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Zaprzysiężenie prezydenta Mościckiego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 

Warszawa, 4 czerwca. 

PRZYSIĘGA NA ZAMKU — NIE W SEJMIE 
Wczoraj o 2 popołudniu marszałek Rataj zawia- 
domnił kancelarję sejmową, że zaprzysiężenie pre- 
zyderta odbędzie się nie w Sejmle, ale na Zamku, 
W sprawie tej wydano następujący komunikat: 
P. premjer Bartel, minister spraw wewnętrznych 
Mlodzianowski i minister sprawierliwości Makow- 
ski zgłosili się dziś (t]. we czwariek) w godzinach 
popołudniowych do p. marszałka Rataja, przed- 
kładając mu ważne motywy, przemawiające za 
tem, aby przysięga p. prezydenta Rzeczyposnoli- 
te] odbyła się na Zamku królewskim. P. marsza- 
lek Rataj, uznając racjonalność przytoczonych 


motywów, odwołał wydane zarządzenie o odhy- 
ciu Zgromadzenia narodowego w gmachu sejmo- 


wym | zarządził, 
na Zamku.“ 

W związku z tem zarządzeniem z sali sejmo- 
wej udekorowanej już poprzednio przewieziono 
na Zamek dekoracje, krzesła itd. 


PPS nie wzięła udziału 
w uroczystości zaprzysiężenia 


Dzisiaj przedpołudniem odbyło się posiedzenie 
Związku polskkch posłów socjalistycznych. Na po- 
siedzeniu ZPPS zastanawiał się nad sprawą prze- 
niesienia Zgromadzenia Narodowego dla dokona- 
nia zaprzysiężenia prezydenta Rzeczypospoliłej z 
Sejmu na Zamek. ZPPS nie uznał motywów prze- 
niesienia za ważne į postanowił nie brać udziału 
w zaprzysiężeniu. 


aby zaprzysiężenie odbyło się 


Przebieg zaprzysiężenia 


Specjalna komisja przygotowała rozkład miejsc 
w dawnej sali tronowej, zaś urzędnicy"protokołu 
dyplomatycznego opracowali szczegóły uroczy- 
stości. 

Uroczysty akt przysięgi odbył się Jak następu* 
je: Na sali obecni prócz członków Zgromadzenia 
Narodowego członkowie rządu oraz korpus dy- 
plomatyczny. 

Na podjum sali assarnblowej zajął miejsco o 
godz. 1 przewodniczący Zgromadzenia Narodu- 
wego marszałek Sejmu p. Rataj. 

Prezydent Mościcki znajdował się w przyle 
głych prywatnych apartamentach, skąd na zapro- 
szecie przewodniczącego Zgromadzenia Narodo- 
wego, przeszedł w towarzystwie prezesa Rady 
ministrów p. Bartla do sali assamblowej. 

Przewodniczący Zgromadzenia Narodewego za- 


pytał go. czy przyjmuje wybór, a po twierdzącej | 


odpowiedzi, wezwał go do złożenia przysięgi. 
Prezydent Mościcki złożył przysięgę na Kon- 
słytucję, powtarzając rotę przysięgi za marszał- 


| Szczegóły aktu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 4 czerwca. 

Plac Zamkowy zamknięty był kordonami poli- 
cji pieszej i konnej oraz żandarmerii. Na Zamku 
obniżony do połowy masztu sztandar prezydenta, 
który podniesiono z chwilą zaprzysiężenia. O go- 
dzinie 1 rano przy fanfarach przybył od strony 
Krakowskiego Przedmieścia szwadron szwoleże- 
rów ze sztandarem i stanął na dziedzińcu zamko- 
wym tuż obok kompanii 22 pp. O godzinie 11*15 
poczęli się zjeżdżać przedstawiciele dyplomatycz- 
ni O godzinie 12'15 podniesiono sztandar Rzeczy- 
pospolitej i oddano 21 strzałów armatnich. 

Prezydent przyjechał na Zamek o godzinie 
8'25 rano i przyjęty był chlebem i solą przez za- 
stępcę intendanta p. Mechalskiego. W sali assam- 
hlowej ustawiono wszystkie akcesoria potrzebne 
do przysięgi. W sali urządzono dwie Joże dla ciała 
dyplomatycznego i rządu oraz dla prasy, Naprze- 
ciw lóż we wnęce przygotowano stół okryty ma- 
kata huczacką koloru amarantowego, za nim fotel 
dla przewodniczącego Zgromadzenia Narodowe- 
go, obok zaś dwa krzesła dla sekretarzy. Przed 
stołem od strony Zgromadzenia ustawiono mały 
stolik, okryty makatą niebieską, przetykaną sre- 
brem, Na stoliku tym oprawna w pąsową skórę 
konstytucja, tudzież krucyfiks. 

O godzinie 11'30 sala Zgromadzenia poczęła na- 
pelniać się członkami Zgromadzenia. Przy 
drzwiach wszystkich sal straże oddają honory. 
W loży dziennikarskiej zajęła miejsce siostra pre- 
zydenta p. Podoska, dwaj synowie elekta, przy- 
jaciel prezydenta profesor politechniki Martyna- 


wicz. O godzinie 11'35 wchodzą pierwsi do loży | 


Przejmewanie władzy 


Po akcie zaprzysiężenia prezydent Rzeczypo- 
spolitej udał się do sali marmurowej w towarzy- 
stwie marszałka Sejmu Rataja jako zastępcy pre- 
zydenta, wicemarszałka Dębskiego jaka zastępcy 
marszałka Sejmu, marszałka Senatu Trąmyczyń- 
skiego i prezesa Rady ministrów Bartla. Tutaj od- 
był się akt przejęcia władzy. 

Ustawiona na brzegu Wisły baterja artylerii 
oddała przepisaną ilość strzałów, poczem nastąpi- 
ła wzniesienie na maszcie chorągwi prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


ŻYCZENIA OD KORPUSU 
DYPLOMATYCZNEGO 

Po przejęciu władzy przyjął prezydent życze- 
nia od korpusu dyplomatycznego. 

W dziedzińcu przeszedł prezydent przed fron- 
tem kompanii honorowej, poczem udał się w to- 
warzystwie prezesa Rady ministrów do aparta- 
mentów prywatnych. 


zaprzysiężenia 

dyplomatycznej dziekan ciała dyplomatycznego 
nuncjusz Lauri | ambasador francuski Laroche. 
Dyplomacja w strojach wizytowych, czarnych. 
Równocześnie zbierają się członkowie rządu. 
Punktualnie o godzinie 12 w południe wchodzi 
z adjutantami na salę marszałek Piłsndski, który 
zajmuje pierwszy fotel, po nim siadają inni minl- 
strowie. Następuje 


AKT ZAPRZYSIĘŻENIA 

Po zakończeniu aktu przysięgi, na sali, wśród 
komunistów rozlegają się okrzyki: „Żądamy uwol- 
nienia więźniów, niech żyje rewolucja robotniczo- 
chłopska". Okrzyki te zostają przygluszone okrzy= 
kiem „Niech żyje prezydent Rzeczypospolitej". Se- 
Kretarz senator Qriitzmacher odczytuje protokół 
Zgromadzenia, poczem marszałek Rataj oznajmia, 
że Zgromadzenie Narodowe zostało zamknięte, co 
dokumentuje trzykrotnem uderzeniem laską mar- 
szałkowską. Komuniści próbują zakłócić spokój ©- 
krzykami, lecz okrzyki te giną w olbrzymiej mani- 
festacji na cześć prezydenta. 

Po zaprzysiężeniu, prezydent udał się do sali 
marmurowej, gdzie nastąpił 


AKT PRZEKAZANIA MU WŁADZY 

z rąk marszałka Sejmu, jako pełniącego dotych- 
czas funkcje prezydenta. W tejsasnej sali odbylo 
się przyjęcie życzeń od członków rządu. W sali 
audjencjonałnej składali prezydentowi życzenia 
członkowie ciała dypłomatycznego. O godzinie 1 
popołudniu, prezydent w towarzystwie marszałka 
Pilsudskiego dokonał na podwórzu zamkowem 
przeglądu ustawionych tam kompani] honorowych 
22 pp. i jazdy. Po sprezertowaniu broni przez od- 
działy odegrano hymn narodowy. 

O godzinie 1'11 premier Bartel odprowadził pre- 
zydenta do apartamentów prywatnych, gdzie skła- 
dali mu życzenia członkowie domu prezydenła. O 
godzinie 3 przedstawili się prezydentowi szef ad- 
ministracji armji, szef sztabu generalnego i dowód- 
cy pułków z Warszawy i Rembertowa, 


Dlaczego premjer 
nie kontrasygnował orędzia? 


Bezpośrednio po akcie złożenia przysięgi zebra- 
ła się Rada ministrów. Prezydent zakomunikował 
treść swego orędzia do narodu. Zaznaczyć należy, 
że orędzie prezydenta Rzeczypospolitej do narodu 
mle posiada kontrasygnaty prezesa Rady ministrów, 

Posiedzenie Rady ministrów trwało wszystkiego 
10 minut. Rada ministrów uchwaliia podać się do 
dymisji zgodnie z konstytucją. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej dymisję rządu przylał, poruczając mu 
pełnienie obówiązków w dalszym ciągu aż do 
chwili utworzenia nowego rządu. Prezydent Rza- 
czypospolitej przed powierzeniem misji tworzenia 
gabinetu wyraził chęć zapoznania się z posladarii 
marszałków Sejmu ] Senatu. O godzinie 3 udał się 
do prezydenta Rzeczypospolitej marszałek Rataj. 
a następnie marszałek Trąmpczyński. 

ZWŁOKA DO PONIEDZIAŁKU 

Obiegalą pogłoski, że misja utworzenia gabiine- 
tu powierzoną zostanie drowi Bartlowl. Utworze- 
nie nowego rządu, ewentualnie rekonstrukcja do- 
tychczasowego, nle zostanłe podobno dokonana 
przed poniedziatkiem, 


Dlaczego ZPPS nie wziął udziału w akcie 
zaprzysiężenia? 


Z powodu uchwały ZPPS, domagaiącej się odby- 
cia Zgromadzenia Narodowego w gmachu Sejmu. 
prezes klubu PPS, tow. dr. Marek oświadczył 
Drzedstawicielowi „Karespondencji warszawskiej” 
ca następuje: 

Urzędowo podano nam, jakoby na zmianę decy- 
zji w sprawie odbycia Zgromadzenia Narodowego 
wpłynęły bardzo poważne względy. a w szcze- 
gólności względy bezpieczeństwa. Wzzlędy te nie 
istniały jednak wówczas, gdy w przeciągu dwóch 
dni odbywało się w gmachu sejmowym Zgroma- 
dzenie Narodowe. Szereg posiedzeń Zg1omadzenią 
Narodowego w czasie dwukrotnego obioru prezy- 
denta Rzeczypospolitej był zupełnie spukojny. PPS 
tembardziej, więc była pewna. że spokój fen nie 
zostania zakłócany i w chwili skladania przysięgi 
przez prezydenta, a to tem więcej, że elent w dniu 
swojego wyboru był w Sejmie u marszałka Raia- 
ia, ukazywał się pubhcznie na ulicach Warsza- 


wy, wszędzie serdecznie witany. Zresztą rząd cá- 
ły, a w szczególności minister spraw wojskowych 
jak i minister spraw wewnętrznych, zabezpieczyli 
nietykalność i swobodę Zgromadzenia. Temu za- 
pewnieniu PPS bezwzględnie ufała. Wytoczone 
w ostatnim momencie motywy o jakoby grożąceim 
niebezpieczeństwie, nie mogą być uważane za isto 
ine. PPS, obstając więc przy pierwotnej decyzji, 
by przysięga prezydenta odbyła się w Sejmie, kla- 
dla uwagę na to, by w miejscu, gdzie uroczyście 
zalegalizowano akty historyczne marszałka Pš- 
sudskiego, to znaczy zgnleciono monarchistyczna- 
faszystowską reakcję, odbył się też i akt przysięgi 
tego elekta, którego wybór Jest wyrazem zwycię- 
stwa rewolucyjnych dni majowych. Przeniesienie 
zaś w ostatnich chwilach aktu przysięgi do Zamku 
przedstawiać się mogła jako chęć pominięcia wla- 
dzy ustawodawczej, na co PPS zgodzić się nie 
mogła. 


Agitacia klerykalna 


W dniu Bożego Ciała rozdawano przed kościo- 
łami w djecezji krakowskiej parafjanom, uczestni- 
kom nabożeństwa. broszurkę p. t. „Rodakom ku 
rozwadze”, wydaną w Poznaniu przez t. zw. „Or- 
ganizację obrony państwa“, a podpisaną pseudo- 
nimem Józef Prawdzic, Broszurka ta w oświetle- 
niu poznańskich senaratystów opisuje, a raczej Z 
pasją miota się na majowy przewrót, dokonany 
przez marszałka Piłsudskiego. Że pisaną jest dla 
ludu — o tem świadczy choćby fakt, że autor roz- 
porządza się... ranami Chrystusa 1 na poczekaniu 
zmyśla dla pobożnych rzekomy cud. Oto opowia- 
da, że gdy marszałek Piłsudski, jako minister 
sklada? przysięgę na ręce pełniącego funkcje pre- 
zydenta, marszałka Seimu Rataja — jak powiada- 
ią „rany Chrystusa zbroczyły się krwią“. 

Broszura podaje oczywiście odpowiednio spre- 
parowanńy życiorys Piłsudskiego i paskwil na Le- 
gjony. Zbrojne wystąpienie marszałka Piłsudskie- 
go przedstawione zostało, jako chęć przekornego 
zniszczenia Świetnie zarysowującej się sanacji, — 
podjętej przez ministra Zdziechowskiego. 

„Obecnie, — czytamy tam — gdy program mi- 
mistra Zdziechowskiego już oslągał równowagę 
budżetową, gdy zagranica już badała warunki więk 
szej pożyczki dla państwa, gdy wszystko już było 
na najlepszej drodze, p. Pilsudski zrobił wojnę do- 
mową i pogrąży! kraj w ostatnią nędzę". 

Dla straszenia losem Wielkopolski, Pomorza i 
Śląska dodano, że Niemcy się cieszą, bo wiedzą, 
iż „Piłsudski nienawidzł tych części Polski, że ich 
nigdy nie chciał odzyskać, że przed wojną i pod- 
czas wojny nigdy nie pozwolił wspominać, iż tam 
mieszkają Połacy" (sic). 


Aby wytłnmaczyć, dlaczego marszałek Piłsud- 
ski pala taką nienawiścią do Polaków autor pam- 
fletu dodaje, że uważa się on sam za Litwina. Bro- 
szura wzywa, ażeby wszyscy ludzie „dobrej wo 
li“ stanęli pod przewodem Wielkopolski, żądając 
ukarania marszałka Pilsudskiego za bunt j aby u- 
rządzono we wszystkich parafiach „nabożeństwa 
ckspiacyjne dla zadośćiczyrienia Panu Bogu za 
sprołanawanie religii katolickiej". 

Dla scharakeryzowania bezczelności chjeńskiej 
warto przytoczyć kucie broni przeciwko marszal- 
kowi z kłamstw... właśnie wyrobu poznańskiego. 
Broszura Prawdzica twierdzi, iż marszałek Pi- 
sndski, chcąc się częściowo oczyścić, kazał byl 
rozpuścić wersje o tem, iż znieważył swolch do 
radców manifestacji zbrojnej, iż „na gen. Dreszera 
rzucił się z rewolwerem w ręce". Otóż te bezsen- 
sowne kłamstwa fabrykowala na własnym drucie 
prasa poznańska, gdy chciała przedstawić, że mar- 
szalek Piłsudski popadł w stan zupełnego niepa- 
nowania nad sobą. W guście podobnym są tabry- 
kowane w obozie chjeńskim i nadał kłamstwa, jak 
owo nędzne zmyślenie „Rzeczypospolitej* skwapii 
wie powtórzone przez „Głos Narodu" — jakoby 
marszałek Piłsudski w sposób ohbelżywy obszedł 
się z posłem Daszyńskim, który, notabene, wcale 
z marszałkiem Pisudskim nie konferowal. 

Rozumie się, iż każdemu przysługuje pelne pra- 
wo opozycji, ale opozycja chjeńska ma swoiste, 
wstrętne sposoby walki Po pierwsze wciąga do 
spraw politycznych religię. fabrykuje, gdy jej po- 
trzeba nawet wieści o cudach — i worami sypie 
klamstwa, jak piasek w oczy. 


Rozpadnięcie się liberalizmu angielskiego 


Umizgi Lloyd George'a do partji pracy 


Walka w partii liberalnej, a właściwie między 
dej przywódcami. lordem Oxford (Ausquith) i Lloy- 
dem Georgem. zaostrzyła się tok dece, że grozi 
w otwarty rozłam. Traglczną dia nryśl liberainej 
jest rzeczą, że dwaj tak Cla tej myśli zasłużeni lu- 
dzie, obaj niedawno szefowie rządu, ostatecznie 
rozchodzą się w czasie, gdy obaj sa już starcami 
tak, że żaden z nich nie jest już w stanie powstrzy- 
mać niedawno tak połężnej partji od ostalecznego 
upadku. 

Rozwój zatargu w ostatnich dniach odbywał się 
w następujący sposób; Lord Oxford wystosował 
do kierownika partjl smo, w którem oświadcza, 
że Lloyd George w krytycznej chwili poszedł od- 
mienną niż ja liberalna drogą, przez co sam 
postawił się poza obręh partji Na to pismo odpo- 
wiedziało 12 wybitnych polityków liberalnych, — 
między nimi byly minister spraw zagranicznych 
lord Grey, były generalny prokurator John Simon 
itd, w ten sposób, że wystosowali do lorda Ox- 
forda pismo z zapewnieniem o swej wobec niego 
OZ 


lojalności Jeden tylko z wybłtniejszych liberałów, 
przywódca ich w Izbie lordów, Beauchamp tego 
adresu do lorda Oxforda nie podpisał. 

W prasie liberalnej także panuje rozłam. „West- 
minster Gazette", organ Asqutha, przypomina, że 
już podczas wojny Światowej Lloyd George odlą- 
czył się od liberałów, tworząc z kiku swymi zwo- 
Jermikami razem z konserwalystami rząd koall- 
cyjny. Natomiast organ Lloyda Georgea „Daily 
Chronicle" występuje ostro przeciw Asquithowi. 
Sfery polityczne sądzą, że musi przyjść do rozła* 
mu, zakończonego ustąpieriem Lloyda Georgea 2 
kierownictwa partji liberalne] w Izbie gmin. Nie 
stanie się to naturalnie bez ciężkich walk, 

Kursują też pogłoski, że Lkryd George chce się 
zbliżyć do partii pracy. Organ partji pracy „Daily 
Herald" odpowłada na te pogłoski, że dla polityka 
żądnego władzy, jak Lloyd George, niema 

rad a w partji pracy, gdyż potrafilby on partię 
rozsadzić, jak to uczynił z liherałamt 


Locarno, Anglia i sowiety 


Umowy w Locarno, które wedle zdania Brianda 
miały wprowadzić do polityki europejskie] nowego 
ducha: „ducha Locarna*, wyszły z inicjatywy Añ- 
gli, ti. jej ministra spraw zagranicznych Cham- 
berlaina. Polityka angielska, która doprowadziła 
do Locarna, była konsekwencją jej polityki z -r. 
1919, polegającej na tem, że Anglja przez odrzuce- 
nie przymierza z Francją, przymierza ponyśla- 
nego jako tarcza ochzonna dla traktatu wersal- 
skiego, weszła na swą przedwojenną drogę nle- 
krępowania się sojuszami a zadowolenia się gwa- 
rancją, Że uzyskane w wyniku wojny osłabienie 
Niemiec zostanie utrzymane. 

Francja, nie mogąc uzyskać od Anglii sojuszu 
wojskowego, zadowoliła się iej gwarancia swych 
granic wschodnich, tj. od Niemiec i w teu sposób 
doszło do Locarna. Kilkakrotnie już wskazywa- 
liśmy, że Locarno jest umawą — żeby się wyra- 
zić — czysto lokalną, ti. nie przechodzącą poza 
granice francusko-niemieckie. Inne państwa, mię- 
dzy innemi Polska, nie uzyskały przez Locarno 
gwarancji swych granic; przeciwnie — nastąpiło 
nawet pewne osłabienie ich pozycji wobec Nie- 
miec, które przez wstąpienie do Ligi narodów i 
przez uzyskanie rewizji artykuhi 16 pakiu Ligi 
wzmocniły swe stanowisko międzynarodowe. 
Fakiu tego nie zmienia okoliczność, podkreślona 
ostatnio przez Brłanda na czwartkowem posic- 


dzeniu Senatu" francuskiego, mianowicie, że art. 
44 traktatu wersalskiego obowiązuje nadal | że 
Francja przez podpisanie traktatu w Locarno nie 
wiązała sobie rąk tak, że w razie potrzeby może 
przesłać swe wojska przez zdemilitaryzowaną 
strefę (ti. Nadrenję niemiecką) na pomoc Polsce. 
Może Francja posłać wojska, ale czy przejdą da- 
lej poza Nadrenię, to jeszcze pytanie — mimo roz- 
brojenia Niemiec. 

Mimo tego zastrzeżenia trzeba stwierdzić, że 
Locarno jest wielkim postępem na drodze do usu- 
nięcia najgłówniejszej w Europie przyczyny woj- 
ny: antazonizmu francusko-nietnieckiego. I tu na- 
suwa się pytanie, jak} interes miała Anglja w do- 
prowadzeniu do Locarna, w doprowadzeniu do 
tego, że bodaj na 25 lat z tej strony pokoiawi nic 
nie grozi. Mówimy o intereste Angljl, gdyż żadna 
polityka, a Anglii w najmniejszym stopniu, nie kie- 
ruje się sentymentami choćby tak wzniosłemi, jak 
zapobieżenie rozlewowi krwi. Jakiż to więc był 
interes? 

Angilja, jak wiadomo, formalnie uznała rząd so- 
wiecki i utrzymuje z nim stosunki dyplomatyczne. 
Poseł sowiecki siedzi w Londynie, angielski w 
Moskwie. Ten napozór normalny stan nie prze- 
Szkadza jednak wcałe, że obydwa państwa toczą 
między sobą podziemną narazie walkę, której te- 
renem i przedmiotem nie jest Europa, tylko Azja; | 
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walkę, datującą się w różnych fazach od 50 lat. 
Toczy sią walka ze strony Anglii obronna, ze stro- 
ny Rosji zaczepna. Pierwsza nie chce dopuścić 
drugiej do ekspanziji w kierunku granicy indyj- 
skiej i północnych Chin, druga przez objęcie 
swym wpływem Persit, Tybetu i Mandżurji chce 
rozszerzyć swój stan posiadania poza nierozwi- 
niętą narazie Syberią. 

Anglia, wedle swej kilkuwiekowej tradycji. pro- 
wadzi tę walkę przeważnie — cudzemi rękami. 
Raz podszczuła przeciw Rosii Japonję i na 10 lat 
pozbyła się jej konkurencji w Chinach; drugi raz 
próbowała przez podtrzymywanie Kołczaka i De- 
nikina obalić rządy sowieckie w nadziei, że odre- 
staurowany przy jej pomocy carat nie będzie 
zdolny do prowadzenia przez długie lata polityki 
ekspanzywnej w Azjl. Obie próby zawiodły: so- 
wlety z walk wewnętrznych wyszły zwycięsko, 
a w Chinach uzyskały silną podstawę przez sku- 
teczną propagandę, szachując ze zmlennem szczę” 
Ściem kroki będących pod wpływem angielskim 
generałów Czang-Tso-Lina | Wu-Pei-Fu, prze- 
ciwstawiając im Fenga. 

Anglja jest jednak twardą przeciwniczką | nie 
tak łatwo daje za wygrane. Walkę swą prowadzi 
w swoisty sposób: z jednej strony środkami dy- 
plamatycznemi | pozornie militarnemi, z drugiej 
strony dążąc do opanowania rosyjskich rynków 
zbytu. I na te] drugiej drodze spotyka się z kon- 
kurencją niemiecką, która przez zawarcie wmnów 
handlowych i polltycznych narazie zdystansowa” 
ła Anglję. Czy na dlugo? Oto przed kilku dniami 

czytaliśmy sprawozdanie angielskich palityków 
korserwatywnych z tego, co w Rosji widzieli. 
Była to wycieczka „handlowa”, ale w gruncie 
rzeczy dochodzi ona do wniosku politycznego, 
mianowicie że walka z sowietami nie jest bez wi- 
doków. 

Jeżeli delegaci stronnictwa rządzącego docho- 
dzą do takiego wniosku, można to uważać za 
wskazówkę, że Anglja zamierza walkę kontynuo- 
wać. I zijowu musi się wskazać na tradycję an- 
gielską, wedle której do walki używa się w naj- 
mniejszym stopnia własnych sil, a posluzuje się 
cudzemi. Anglia ma dość złota, aby sobie kupić 
narzędzie, które za nią będzie walkę dla niej pro- 
wadziło. A chodzi — powtarzamy — o rzecz nie= 
lada: o utrzymanie panowania angielskiego w 
Azji a wyeliminowanie konkurencji Rosji. Anziel- 
Ska polityka jest zdania, że ktokolwiek przyjdzie 
w Rosji po bolszewikach do władzy, nie będzie 
w stanie prowadzić aktywnej polityki w Azji, ma- 
jąc dość do czynienia z uprzątaniem gruzów u 
siebie w domu, 

Ten stan rzeczy poucza, że mimo Locarna po- 
kój europejski nie stoi na tak silnych nogach, jak- 
by na podstawie traktatów sądzić należało. Prze- 
dewszystkiem Rosja stoi poza Locarnem, a nawet 
poza tak — jak niejednokrotnie się okazało — 
slabem ciałem, Jak Liga narodów. Powtóre Rosja 
sowiecka sama prowadzi pałitykę zaczepną tak 
w stosunku do swych sąsiadów europejskich, jak 
} pozaeuropejskich. Po trzecie Anglja, która gló- 
wnie wskutek utraty rosyjskiego rynku zbytu ma 
bezrobacie, dąży do odzyskania tego rynku, co 
wobec panowania bolszewickiego jest niemożli- 
we. Powiada przecież cytowane sprawozdanie de- 
legatów angielskich, że z sowietami interesów fl- 
nansowych robić nie można! 

Różnie można sądzić o polityce pokojowej, któ- 
ra jest na ustach wszystkich dyplomatów. Briand- 
Chamberlain-Streseman wołają na cały głos, że 
są pokojowo usposobłeni, że nie myślą a wojnie, 
że nie mogliby jej nawet prowadzić. Jeden tylko 
Mussolint gra na odrębnym instrumencie — dla 
niego czy Tyroł południowy czy Tunis czy Ma- 
rokko są okazjami do wygłaszania wolowniczych 
mów i do pokazywania pięści Jak jednak ta po- 
lityka pokojowa w rzeczywistości wygląda, prze- 
konaliśmy się na tle obrad przygotowawczej kon- 
ferencii rozbrojeniowej w Genewle. Tam wszyscy 
w teorji są za rozbrojeniem, a w praktyce nikt 
nie chce zrabić pierwszego kroku. Daremne są 
glosy przestrogi, a nawet groźhy ze strony Ame- 
ryki, że Europa w tych, ca obecnie warunkach, 
musi zginąć, że Ameryka takiej Europłe, jak obec 
na, żadnej nie udzieli pomocy. 

Qdzicż więc jest ta siła, która wstrzymałahy 
ta szaleństwo? Jakiż czynnik jest zdolny i chę- 
tny do przeciwstawienia się zamyslom wojennym 
wynikającym z rachunku czy z szaleństwa? Siłą 
łą jest klasa robotnicza, która nie może dopuścić 
do powtórzenia się zajść z lat 1914—1920, za któ- 
re ona przeważnie swem życiem, swą obecną nę- 
dzą zapłaciła. Wojna wojnie — to hasła rzuciła 
Międzynarodówka socjalistyczna i za tem hasłem 
półdzie cała klasa robotnkcza, a z nią i polska, 


TOWARZYSZE! POPIERAJCIE WASZE PISMO? 
PE EE RA ETA 
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Ustąpienie rządu socjalistycznego w Szwecji 


Zatarg o prawa robotnicze 


Niebo polityczne Szwecji zasnuło się ciężkiemi 
clunurami. Rząd socjalistyczny Ryszarda Sandle- 
ra, posiadający w parlamencie większość tylko 
przy poparciu liberałów, t. zw. partji „wolnomyśl- 
nych ludowców", został w prasie tei partii ostro 
zaatakowany i w wyniku głosowania nad wnioska 
mi, potępiającemi zachowanie się rządu — upadl. 

Chodziło o interpretację ustawy o bezrobotnych 
z roku 1922, Ustawa ta — postanawia, że fabryce 
w której panuje strajk „powszechny*. nie wolno 
przydziełać bezrobotnych do pracy, względnie, że 
nie wolno odbierać zasiłku bezrobolnemu, który 
się wzbrania przyjąć pracę w fabryce objęte] stra]- 
kiem. Te postanowienia ustawy stały się aktualne 
skutkiem dzikiego strajku w kopalni Stripa. 

„Komisja dla spraw bezrobocia”, w której ręku 
spoczywa wykonanie ustawy o bezrobotnych | o 
pośrednictwie pracy, zarządziła, by kopalni Stripa 
przydzielić bezrabotnych, gdyż niema tam strajku 
„powszechnego”. Jednakże socjalistyczny mini- 
ster pracy, jako władza wyższa nad komisja bez- 
robocia, zarządził, że kopalni Stripa nie wolno 
przyjmować bezrobotnych. Ta interptetacja usta- 
wy spowodowała atak partyj burżuazyjnych, włą- 
cznie z ich lewem skrzydłem, na rząd socjalisty- 
czny. Partje burżuazyjne postawiły wniosek a 
zmianę ustawy z r. 1922. Przyjęcie tych zmian 
oznaczałoby potępienie stanowiska rządu w zatar- 
gu o kopalnię Stripa. 

Lewicowi liberałowie postawi w parlamencie 
wniosek o votum nieufności dla ministra pracy. 
Cały rząd oświadczył swą solidarność z ministrem 
pracy. Tem samem wyłoniła się kwesti” przesile- 
nia rządowego. Zaznaczyć należy, że w ostatnich 
czasach wnioski rządu wielokrotnie znajdvwały 
mniejszość na ławach parlamentu. I tak parlament 
odrzucił wniosek rządowy o skrullenie 500.000 ko- 
rom subwencji dla korpusu strzeleckiego, rząd ie- 
dnak nie wyciągnął z tego konsekwencyj. Nato- 
miast dawne rządy socjalistyczne (obew iest trze- 


- Echa wyboru 


JAK ENDECKI „KURJER POZNAŃSKI" TŁOMA- 
CZY UPADEK KANDYDATURY BNIŃSKIEGO 

Wigdomem jest, jaką odpowiedź na wszystko 
mają endecy: masonerja-. Kto nie jest masonem? 
Okazuje się, że nawet jeden z nielicznych reli 
nych ludzi w Polsce profesor wszechnicy wiłeń- 
skiej Marjan Zdziechowski jest masonem, Że ma- 
sonami względnie ślepem narzędziem masonerii 
są nawet chłopi z Piasta, Ale niech czytelnik sam 
osądzi, jakie brednie wypisuje organ endecki, ob- 
slugujący niby inteligencję. I jaka to „inteligencja“ 
może bez śmiechu to czytać? 

A więc „Kurjer Poznański" w Nr. 247 pisze: 

„Jest natomiast jeszcze inna strona medalu, o 
której naogół mała się wie, to jest mianowicie, że 
p. Ignacy Mościcki należy oddawna do masonerji. 
Tak samo jak zresztą należy do niej pan Marian 
Zdziechowski. Obaj ci panowie należą do loży 
szkockiego obrządku, jak zresztą należy do niej 
Pilsudski i wielu jego oddanych przyjaciół i ado- 
ratorów." 

Po tym wstępie przechodzi „Kurjer Poznański" 
do wyboru prezydenta i pisze: 

„Dia ścisłości przypomnieć również należy, że 
podobnie, jak obecnie, przedstawiały się rzeczy 
w grudniu 1922 r., kiedy to odbywały się wybory 
na pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej. Tak 
samo wówczas, jak to się dzieje dzisiaj, masone- 
na wywarła ogromny i decydujący wplyw na 
wybór Prezydenta (a więc i prezydenta Wojcie- 
chowskiego! red. „Naprz.'). Podobnie też, jak dzl- 
słaj Polskie Stronnictwo Ludowe Plast i Narodo- 
wa Partja Robotnicza, wbrew najistotniejszym 
swoim interesom i z widoczną niechęcią, poslu- 
szna wszelako jakimś tajnym nakazom loży, jak 
należy przypuszczać, pad wpływem Jednego z 
wytkitniejszych swych członków, oddały swe gło- 
sy na kandydata masonerji.« 

Tak endecja rozprawia się ze swoimi sprzymie- 
rzeńcami, którzy nie ponarli jej kandydata. 


JESZCZE ECHA KANDYDATURY 
HR. BNIŃSKIEGO 
U kandydaturze tej na prezydenta, jako spe- 
cjalnie drastycznej, gdyż będącej wyrazem sepa- 
Tatystycznych dążności poznańskich pisaliśmy w 
tym sensie. Tymczasem prasa b. Kongresówki 
przypomniała sobie, iż hr. Bniński pełnił za oku- 
pacji niemieckiej funkcje natury policyjnej w Ło- 
dzi. Wspominał o tem zaraz lódzki „Głos Polski". 


cim) z Brantingiem na czele ustęnowałv zawsze, 
jeśli nie mogly przeprowadzić swych poglądów w 
kwestji bezrobocia. Sztokholmski „Sazialdemokra- 
ten* nie pozostawiał żadnej wątpliwości, że i tym 
razem rząd socjalistyczny potępienie swego stano- 
wiska w sprawie stosowania ustawy o bezrobo- 
ciu uzna za votum nieufności dla siebie. 

Pozycję burżuazyjnych stronnictw wzmacnia 
fakt, że na kopalni Stripa chodzi o strajk dziki, 
który wybuchł wbrew woli związku zawodowego. 
Z drugiej strony treść ustawy dopuszcza interpre- 
tację ministra. Wreszcie, sprawa kopalni Stripa Jest 
dła prawicy tylko pokrywką dla obalenia zniena- 
widzonego rządu socjalistycznego. Natomiast libe- 
rałowie chcą pokazać swym wyborcom, że ćbają 
o „ład i porzadek“. 

Komisja polityczna parlamentu szwedzki.go w 
minioną sobotę przyjęła głosami wszystkich par- 
tyi burżuazyjnych przeciw  socjalistom wniosek 
burżuazyjny, potępiający stanowisko rządu socja- 
listycznego w zatargu w kopalni Stripa. Para- 
ment potwierdził to stanowisko. Rząd upadł. Le- 
wica burżuazyjna od kompromisu z socjalistami 
wolała stanąć w ogonie prawicy. 

. . . 

Sztokholm, 3 czerwca (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu Riksdagu w dyskusji nad projektem 
ustawy a pomocy dla bezrobotnych partja miesz- 
czańska konserwatyści, liberali, *agrarjusze i pro- 
hibicjoniści wypowiedzieli się (izba wyższa 84 gl. 
przeciwko 50, a izba niższa — 114 gł. przeciwko 
104) przeciwko polityce social-demokratów w spra- 
wie kredytów na cele zapomóg dla bezrobotnych. 
Rząd socjal-demokratyczny uznał to za równo- 
znaczne z wyrażeniem nieufności i postanowił 
podać się do dymisji. 

Sztokholm, 3 czerwca. (PAT) Król powierzył 
misję utworzenia nowego rządu przywódcy partji 
ludowej, prohibicjoniście Ekmanowi. 


5 
W każdym razie z tego łódzkiego stanowlska na 
służbie pruskiej bardzo mało pasowałaby przej- 
ście p. Bnińskiego na stanowisko prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

Otóż obecnie warszawski „Kurjer Poranny“ 
(Nr. 152) twierdzi, jakoby z racji swojego urzę- 
dowania pruskiego miał był p. Bniński nawet za- 
targ z polską prokuraturą. ] pyta: 

a) Czy prawdą jest, że p. Adolf hr. Bniński, 
prawicowy kandydat na stanowisko prezydenta 
Rzeczypospolitej, w związku ze swojem policyj- 
nem niemieckim stanowiskiem za czasów okupa- 
cji, miał wytoczoną sobie przez polski urząd pro- 
kuratorski w sądzie okręgowym łódzkim sprawę 
o przywłaszczenie koni i wozów z paragrafu 574 
kod. kar. 

b) Czy prawdą Jest, że sprawę tą doplero po 
pięciu latach umorzono | na jakiej podstawie u- 
morzenie to nastąpiło? 

c) Czy urząd prokurałorski w Łodzi, dowie- 
dziawszy się o zgłoszeniu w pierwszym dniu wy- 
borów kandydatury p. Bnińskiego na stanowiska 
prezydenta Rzplitej uważał za swój obowiązek 
przed dniem następnym powiadomić naczelny u- 
rząd prokurałorski w Warszawie o obciążeniu 
Przeszłości p. Adolfa Bnińskiego? 

Czy był taki zatarg nie wiemy. Ale i sam fakt 
tego rodzaju służby u okupantów, choćby dla „de- 
kowania się" przed frontem, świadczy jak ubogą 
w ludzi jest prawica, skoro w p. Bnińskim wi- 
działa swojego najlepszego reprezentanta. 


Wiadomości. polityczne 


WAŻNA SESJA RADY LIGI NARODÓW 

Według informacji „Petit Parisien" w kołach dy- 
plomatycznych przywiązują wielką wagę do na} 
bliższej sesji Rady Ligi narodów rozpoczynającej 
się w nadchodzący poniedziałek. Na doniosłość se- 
sji zdaje się wskazywać między innemi zapowie- 
dziany przyjazd do Genewy Brianda i Chamber- 
laina, Prawdopodobnie sprawa reorganizacji Rady 
Ligi odsunie wszystkie inne sprawy na pewien czas 
ZWYCIĘSTWO REWOLUCJI W PORTUGALJI. 

Został utworzony nowy gablnet. Prezydenturę 
gabinetu i tekę spraw wewnętrznych objął Cabe- 
cades. Rząd parlamentarny ma zastępczo objąć 
funkcje prezydenta republiki. Dywizje skoncenira- 
wane pod Lizboną wkroczą do stolicy 4 czerwca. 

Wedle doniesień z Lizbony, proklanowały zwią- 
zki zawodowe i stronnictwo komunistyczne strajk 


generalny. Półurzędowo donoszą, że hasla straj- 
kowe nie znalazły posłuchu, wedle prywatnych na- 
tomiast doniesień, cała komunikacja kołejowa zo- 
stała unierucliommona. 


ZGON WILHELMA VASZONYTEGO 

Onegdaj zmarł w sanatorium pod Wiedniem Wil- 
helm Vaszonyi, głośny polityk węgierski. Vaszo- 
nyi z urodzenia żyd, a z zawodu adwokat, był 
twórcą i głową stronnictwa demokratycznego na 
Węgrzech, które przed wojną odgrywało szcze- 
gólnie w Budapeszcie wielką rolę. Jako znakoini- 
ty prawnik został w r. 1917 przez ówczesnego ce- 
sarza Karola mianowany ministrem sprawiedliwo- 
ści i otrzymał — pierwszy w Austro-Węgrzech 
żyd — tytuł tajnego radcy. Za rządów Beli Kuna 
uciekł z Budapesztu, będąc zaciętym przeciwni: 
kiem bolszewizmu. Ostatnio w głośnej aferze fał- 


į szerskiej stal w parlamencie na czele opozycji mie- 


szczańskiej, która wykazywała współwinę premje- 
ra Bethlena. Pogrzeb jego w Budapeszcie odbył 
się na koszt miasta. 

Niewiadomo z jakiego powodu krakowski „Ku- 
rjerek*, pisząc dwukrotnie o Vaszonyi'm, nazywa 
go „przywódcą socjalistów". Vaszonyi nigdy so- 
clalistą nie był, przeciwnie — jako demokrata mie- 
szczański zwalczał socjalistów, a ostatnio w par- 
lamencie w dyskusjach nad aferą fałszerską przy- 
chodziło między nim a socjalistami do ostrych 
starć. Socjaliści węgierscy zresztą szanowałi Va- 
szony'iego, jako człowieka uczciwego i przywią- 
zanego do swych choć odmiennych przekonań po- 
litycznych. 

PRZESILENIE W EGIPCIE 

Na śniadaniu urządzonem na cześć Zaglula pa- 
szy, poruszył wybitny czlonek stronnictwa Zaylula 
nazwiskiem Ahmed Rami bej kwestję stanu zdro= 
wia Zaglula i zaproponował, by Zaglul zrzekł się 
stanowiska prezesa Rady ministrów na rzecz Adly 
paszy, który jest przywódcą liberałów ! by pò 
został kierownikiem narodu poza rządem. Zaglul 
pasza oświadczył, że odpowie Życzeniu obecnych 
i ustąpi ze swego stanowiska na rzecz Adly paszy. 
Z tego powodu uważają sytuację za polepszoną. 


Czas odnowić przedpłatę 
na czerwiec 


Ruch spółdzielczy 


PROPAGANDA SPÓŁDZIELCZA PRZEZ RADJO 

Staraniem Centralnego Komitetu Dnia Spółdziel- 
czości zaczęto nadawać przez radjo co niedzielę 
krótkie komunikaty o ruchu spółdzielczym . 

Ponadto w dniu 5 czerwca będzie wygłoszony 
w związku z obchoden Dnia Spółdzielczości w 
szkołach, dłuższy odczyt o wychowaniu spółdzieł- 
czem młodzieży, a nazajutrz w Dniu Spółdziekczo= 
ści odczyt okolicznościowy. 

WYDAWNICTWA NA DZIEŃ SPÓŁNDZIEL. 

CZOŚCI 

Wyszły z druku nakładem Centralnego Komite- 
tu Dnia Spółdzielczości w Polsce wszystkie wy- 
dawnictwa na Dzień Spółdzielczości: kolorowy 
plakat artysty malarza Butrymowicza, odezwy-u- 
lotki, tęczowe sztandary, tęczowe znaczki, broszu- 
ra ze wskazówkami do przemówień, broszura z 
pogadankami dia szkół powszechnych i Średnich, 
partytury „Hymnu Spółdzielców“ na chór 1 orkie- 
strę dętą itd. Do nabycia w Związku Spółdzielni 
Spożywców Rzeczypospolitej Połskiej, Warszawa, 
Mokotów, ul. Grażyny 13 (skrzynka pocztowa 38). 


ILOŚĆ SPÓŁDZIELNI W POSZCZEGÓLNYCH 
WOJEWÓDZTWACH 

Według danych, które uzyskał Centralny Komi- 
tet Dnia Spółdzielczości w Głównym Urzędzie Sta 
tystycznym, w dniu 1 stycznia 1926 roku, woje- 
wództwo lwowskie liczyło 3.026 zarejtstrowanych 
spółdzielni, krakowskie 1.971, kieleckie 1.474, sta- 
nisławowskie 1.471, tarropolskie 1.423, lubelskie 
1.254, poznańskie 1.218, warszawskie 1.158, łódzkie 
827, miasto st Warszawa 633, Śląskie 589, pomor- 
skie 495, bialostockie 475, wileńskie 299, wałyń- 
skie 268, nowogródzkie 168. pałeskie 106; łącznie 
16.855, z czego około 4.00 nieczynnych. 

Na 100.000 mieszkańców w województwie lwow 
skiem przypada 114 spółdzielni, stanisławowskiem 
109, tarnopolskiem 100, krakowskiem 99, na m. st 
Warszawę 68, poznańskie 62. lubelskiem 60, kie- 
leckiem 58, warszawskiem 55, potnorskiem 54, ślą- 
skiem 52, łódzkiem 37, bialostockiem 36, wileń- 

j skiem 31, nowogródzkieim 20, wołyńskie 19 i po- 
leskie 12. Przeciętna dla całego państwa 62 spól- 
| dzielnie na 100.000 mleszkańców. 
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Prośba wojewody krakowskiego 


KRONIKA 


Kraków, 5 czerwca. 
Wzrost drożyzny w Warszawie 


Komisja.do badania zmian kosztów utrzymania 
na posiedzeniu swem w dniu 2 czerwca w złów- 
nyin urzędzie statystycznym ustaliła, że zwyżka 
kosztów utrzymania w maju, w porównaniu z kwic 
tnicm, wynosi 5'46 proc, jakkolwiek zwyżki w gru 
pie żywnościowej wynoszą 739%, a w £rupie 0- 
dzieżowej 85%. 

—000— 
Niszczenie parku ludowego 
na Wali lustowskiej 


Ze strony Zarządu lasu miejskiego 1 parku lu- 
dowego dowiadujemy się o niebywalych wypad- 
kach, a clągle się powtarzających, niszczenia z 
takim trudem i nakładem zakładanego parku lu- 
dowego na Woli Justowskiej. Nawoływania | 0- 
strzeżenia nie odnoszą skutków; ostatnio przy- 
trzymano między innymi kobietę przebrauą w 
strój męskł dia ułatwienia sobie kradzieży kwla- 
tów tubiau. 

Widać również, że nawet ogół odwiedzalących 
park okazuje nietylko obojętność wobec spotyka- 
mych szkodników, ale co więce| niejednokrotnie 
złą wolę wobec interweniujących sirażników. 

Park na Woll — to płuca miasta Krakowa. Park 
den musi stać pod ochroną wszystkich obywatel, 
musi stać slę przedmiotem ich opleki; tego wy- 
maga dobro ogółu i każdego z osobna. 

Miarą uczciwości i poczucła odpowtedzialrości 
jest i będzie odnoszenie się ogółu do spotykanych 
szkodników, którzy albo nieświadomie. albo świa- 
domie dla kilku kwiatków łamia mlode drzewka 
w zagajnikach, — uważając, że niszczenie a nle 
szanawanie parku jest przejawem wspólnej wła- 
smości. 

Publiczność winna sama wziąć w omekę 
park i nie dopuścić do jego zniszczenia. 

—000— 

PRZEJAZD ŻONY PREZYDENTA RZECZYPO- 
SPOLITEJ PRZEZ KRAKÓW, Wczoraj o gadz. 5 
pop. przejcżdżała przez Kraków p. Mościcka, ži 
na Prezydenta Rzeczypospolitej w drodze ze Lwo- 
wa do Katowic. Na dworcu krakowskim witali p. 
Prezydentową, wojewoda Kowalikowski, starosta 
Stańkowski, naczelnik wydziału Skarbek : dr. Sty- 
czeń. 

PREZYDJUM MIASTA KRAKOWA Z OKAZJI 
ZAPRZYSIĘŻENIA PREZYDENTA RZECZYPO- 
SPOLITEJ, wysłało następującą depeszę: Prezy- 
dent Rzeczypospolitej prof. dr, Ignacy Mościcki — 
Warszawa — Zamek. „Prezydjum miasta Krakowa 
pozwała soble złożyć Panu Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej, z powodu objęcia najwyższej i naido- 
stojniejszej w Państwie godności — wyrazy hołdu 
i czci, — Komisarz rządu Ostrowski, wiceprezy= 
denci miasta: inż. Rolle, inż. Sare, dr. Wielgus". 

CENNY ZAPIS DLA MUZEUM NARODOWEGO 
W KRAKOWIE. Kurator krak. Tow. ubezpieczeń 
dr. Paszkowski, zmarły przed kilkoma dniaini, za- 
pisał szereg cennych pamiątek historycznych dla 
Muzeum narodowego w Krakowie. Wśród darów, 
znajdują się: pieczątka w formie brelaku, będąca 
niegdyś własnością króla Stanisława Augusta, ko- 
modka po Kościuszce, mundur generalski gen. Fran- 
clszka Paszkowskiego z roku 1831, dwa cenne gwa 
sze (obrazy) Norblina: „Targ na Pradze" z r. 1874, 
oraz „Targ za Żelazną bramą w Warszawie”, ta- 
bakierki Kościuszki, pierścien Kościuszki z gemną 
i pupił z krzesłem (siedzenie w formie siodła), sta- 
nowiący pamiątkę po ks. Józefie Poniatowskim. 
Oprócz tego zapis obejmuje cenne dokumenty i pa- 
piery, przeważnie z czasów powstania Kościusą- 
kowskiego. 

IN KADENCJA SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH W 
KRAKOWIE. W poniedzialek dnia 7 bm. rozpo- 
czyna się III kadencja sądów przysięgłych w są- 
dzie okr. karnym w Krakowie. W dniu tym adbę- 
dzi się rozprawa przeciw b. red. „lłońca” p. Świr- 
skiem o zbrodnię oszczerstwa popełnioną drukiem 
na osobie prof. Rowida. Jak wiadomo w lutowej 
kadencji trybunał sądu przysięgłego zasystował 
werdykt ławy przysięgłych, uznający winę p. Świr 
skiego 10 głosami. Poza łą rozprawą rozpisane 
Są dotąd dalsze dwie, obie o morderstwo. 

ZJAZD INWALIDÓW, WDÓW I SIERÓT PO 
POŁEGŁYCH, obecnie na posadach państwowych 
odbędzie się w Krakowie w sali Muzeum przemy- 
słowego, ut. Smoleńsk 9, w niedzielę 13 czerwca 
o godz. 9 rano z porządkiem dziennym: 1) wybór 
prezydium, 2) położenie inwalidów, wdów i sierót 
na posatlach państwowych i samorządowych, 3) 
stahifizacja, 4) wysłanlo delegacji do Warszawy, 
5) wnioski. 


ten 


| 


o przeniesienie go 
Wojewoda krakowski Władyslaw Kowalikow- 
ski wniósł do ministra spraw wewnętrznych ptoś- 
bę o przeniesienie go w stan spoczynku ze wzgię- 
du na wysłużone lata siużby, 

Pan Kowalikowski ur. 25 grudnia 1860 r. roz- 
począł służbę administracyjną w b. Namiestnictwie 
we Lwowie w r. 1884, poczem pracował kołelno 
przy starostwach w Pilźnie, Tarnowie | Nowym 
Targu. W maju 1899 został przeniesiony jako ko- 
misarz powiatowy do starostwa w Krakowie, tu 
zostaje mianowany sekretarzem Namiestnictwa, 
a w r. 1907 przeniesiony do Brzeska jako stara- 
sta, W r. 1911 zgodnie ze swą prośbą wraca pa- 
nownie do Krakowa. Po przewrocie w r. 1918 
Polska Komisja Likwidacyjna mianuje go zastęp- 
cą komisarza powiatu krakowskiego. W grudniu 
1919 p. Kowalikowski zosłaje mianowany delcga- 
tem krakowskim, a z chwilą kreowania woje- 


w stan spoczynku 


wództwa krakowskiego w r. 1921 obejmuje sta- 
nowisko wicewojewody. W r. 1923 zostaje mia- 
nowany wojewodą krakowskim, na którem bo sta- 
nowisku pozostaje nieprzerwanie do dnia dzisiej- 
szego. 

Pan Wojewoda Kowalikowski jest kawalerem 
krzyża oficerskiego orderu „Odrodzenia Polski”, 
komandorem ordera „Gwiazda Rumunji“, oraz 
posiada szereg odznaczeń honorowych między in- 
nemi odznakę Qórnośląską. 


. - . 


Pan wojewoda w rozmowie z naszym sprawo 
zdawcą oświadczył, że prośha o przeniesrenie go 
w stan spoczynku nie ma żadnego tła polityczne. 
go, a decyzję w tym kierunku powziąt Jedynie ze 
względu na długa, bo 42-letnią ciężką pracę w 
służbie administracyjnej 


Odwołanie komisarza rządu m. Krakowa 


Funkcie prezydenta pełni tymczasowo wiceprezydent Sare 


W dniu wczorajszym nadeszła do magistratu 
krakowskiego zarządzenie, odwołujące p. Witolda 
Ostrowskiego ze stanowiska komisarza rządu w 
mieście Krakowie, Zarządzenie to wydane w myśl 
pisma ministerstwa spraw wewnętrznych rozwią» 
zuje równocześnie Radę przyboczną komisarza rzą 
du i poleca najstarszemu wiceprezydeniowi miasta 
inż. Saremu objęcie obowiązków prezydenta do 
czasu zwołania Rady miasta Krakowa, która ma 
wybrać prezydenta. 

Na skutek zarządzenia województwa p. Ostrow- 


ski złożył natychmiast urzędowania w rece wlce- 
prezydenta Sarego, który od dnia dzisiejszego pel- 
ni zastępczo funkcje prezydenta, 

Prezydjum miasta zwoła Radę miejską w przy- 
szłym tygodniu na zebranie Informacyjne, które 
również ustal termin posiedzenia dla dokonania 
wyboru prezydenta. Posiedzenia Rady miejskiej od 
bywać się będą w sall Starego Teatru. 

P, Ostrowski wraca z powrotem do wojewódz- 
twa i obejmuje stanowisko naczcinika wydziału 
przemysłowego. 
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ODCZYT O SPÓŁDZIELCZOŚCI. Dziś, w s0- 
bole, 5 bm. w przededniu Święta Spółdzielczo- 
ści, urządza Spółdzielnia Związkowa w lokalu ZZK 
przy ul. Warszawskiej 15/17 odczyt p. t „Ruch 
spółdzielczy'a klasa pracująca", Początek o godz. 
6 wieczorem. Wstęp wolny. Po odczycie odegra 
zespół dramatyczny ZZK krotochwilę p. t. „Ciobe- 
Jin“ Jastrzęb-Załewskiego, 

WIEC RODZICIELSKI w DĘBNIKACH. Dnia 
30 maja odbył się wiec rodzicielski, na którym po- 
stanowiono: l 

1) Zaprotestować przectw przepełnianių klas 
szkół powszechnych nadmierną liczbą dzieci 1 do- 
magać się pomieszczćnią najwyżej po 40 uczniów 
(uczenic) w jednej sali szkolnej. 

2) Zwrócić uwagę władz szkolnych na odległość 
Dębnik od śródmieścia, craz starać się o otwarcia 
8-me] klasy powszechnej, tak w szkole męskiej jak 
1 żeńskiej. 

3) Domagać się otwarcia osobnych szkół dla 
uczniów (uczenie) chorych na otwartą gruźlicą — 
w miejscach zdrowotnych, aby nie roznosiły cho- 
roby między zdrowemi dziećmi i aby mogły być 
na letniskach wyleczone. 

4) Wiec sprzeciwia się tworzeniu klas koedu- 
kacyjnych od klasy 5-tej powszechnej do 8-mej. 

POD ADRESEM DOK. Piszą nam: Pan generał 
Wróblewski spełniłby wielką przysługę sprawie 
sanacji stosunków obecnych, gdyby zechciał się 
zainteresować stosunkami w 5 dywizjonie samo- 
chodowym w Dablu. Na początek przytaczamy ta- 
ki fakt: W styczniu b. r. zredukowano pomocnika 
magazyniera z powodu braku funduszów. Czło- 
wiek ten chodzi bez zajęcia już 5 miesięcy. — Od 
pierwszego bm. przyjęto ua to samo miejsce czło- 
wieka nowego, który nizdy w magazynie nie pra- 
cował, a to tylko dlatego, że jego żona pracuje ja- 
ko urzędniczka TX rangi w tym samym dziale w 
kancelarii. Zapytujemy, azy dopuszczalnem jest, 
żeby dwie osoby, t. j. małżeństwo było wspólnie 
na rządowej posadzie, a człowiek kwalifikowany 
usunięty z tej posady głodował? Gdzie sprawie- 
dliwość? Apelujemy do p. gen. Wróblewskiego o 
zbadanie tego Stanu rzeczy. 

W TOW..RZYSTWIE MATEMATYCZNEM — 
(ul. Gołębia 20, H p.) odbędzie się dziś w sobotę 
o godz. 18 odczyt proi. Wilkosza p. t. „Związek 
elementarny własności liczb całkowitych z twie:- 
dzeniem Jordana o ruzcinaniu”. 

KONCERTY LOTNE W  PIERWSZORZĘD- 
NYCH LOKALACH KRAKOWSKICH NA RZECZ 
TYGODNIA CZERWONEGO KRZYŻA, które sp% 
tkały się z tak wiełkiem uznaniem publiczności, 
będą się nadal odbywać w sobotę i niedzielę wie- 
czorem: pod kierownictwem art. prof. L. Grodzic- 
kiej ze wspóludzlałem plerwszorzędnych sił art. 
op.: St. Żurawskiej. W. Szczepańskiej, W. ite- 
ra, pianistki H. Bładowskiej, oraz mandoiinistów 
orkiestry „Espany”. 


m 


WYCIECZKA DO CZERNY I TENCZYNKA. — 
Wydział Kulturalno-Oświatowy Związku zawodo- 
wego Urzędników Prywatnych, Kraków, ul. Sław= 
kowska 6, I piętro, urządza w niedzielę dnia 6-g5 
czerwca br. wycieczkę do Czemy ! Tenczynka. 
Punkt zborny na Dworcu Zachodnim, odjazd o go- 
dzinie 8'05 rano. Wycieczka odbędzie się tylko w 
razie pogody. 

DO KLASZTORU W KALWARII ZEBRZY- 
DOWSKIEJ I RUINY ZAMKU W LANCKORO- 
NIE urządza wycieczkę Polska YMCA i Tow. Kra- 
jozn. w niedziełę 6 bm. Wyjazd o g. 8'50, powrót 
o 20/15. Koszty wycieczki wraz z biletem zniżko- 
wym, około zł. 4. Wycieczka jest zupełnie nieu- 
ciążliwa, przeto dostępna nawet dla osób słabo 
chodzących. Zgłoszenia przyjrmie sekretariat Y. 
M. C. A. Retoryka 1, te. 2436. oraz firma Bazes, 
Rynek 35, tel. 4582. 

KURS KSZTAŁCENIA AKWIZYTORÓW, urzą- 
dzony przez Wydział organizacji przy krakow- 
skiej Izbie handlowej 1 przemysłowej, rozpoczyna 
się w poniedziałek dnia 7 bm. wykładem prot. Ad. 
Krzyżanowskiego o roli handlu w nowoczesnem 
gospodarstwie społecznem. Kandydatów zgłosiła 
słę 40, głównie z Małopolski i Poznańskiego. Ba- 
dania psychatechniczne uczestników rozpoczynają 
sle w sobotę popołudniu w Muzeum techniczno- 
przemysłowem. Wobec dodatkowego udzielenia 
przez lzbę handlową subwencji na koszta kursu, 
uwzgiędnione zostaną zgłoszenia o bezpłatne przy- 
ięcie bezrobotnych pracowników, poparte przaz 
Związki zawodowe urzędników prywatnych. 

WYJAŚNIENIE DRA BARDŁA. Dr. Franciszek 
Barde) nadsyla nam następujące wyjaśnienie: — 
W Nrze 122 „Naprzodu“ z 29 maja br. w artykule 
„O sanację moralną i gospodarczą” autor p. A. M., 
wspominając o mnie, jako b. min. rolnist. nazwał 
mnie adwokatem miernej inteligencji. Niech mi 
wlęc będzie wolno zaznaczyć, że w czasach po- 
słowania byłem autorem szeregu ustaw, za które- 
mi, jako inteligentnie pomyślanemi, głosował cały 
klub posłów socjalistycznych. Co więcej, jestem 
autorem uchwalonej w lutym 1919 r, jednomyślnie 
przez cały Sejm, tak zwanej „małej konstytucji", 
kóra zapobległa grożącej już wówczas wojnie do- 
mowej, a o której ówczesny prezes klubu posłów 
socjalistycznych, p. Daszyński, wyraził się jako o 
znakomicie pod względem prawnym i politycznym 
pomyślanem wyjściu z bardzo ciężkiej sytuacji. — 
Gdyby autorowi szło o moją inteligencję w dzie- 
dzinie rolnictwa, to mogę zapewnić, że pochodzę 
z dziada-pradziada z rodziny małorolnych i sam 
się z zamiłowaniem rolnictwem zajmuję, a to mi 
daje prawo do uważania się za inteligentn. rolnika, 

JAŁU KUREK wygłosi w sobotę 5 bm. o godz, 
7 wieczorem w sali Kopernika Un. Jag. Il piętro 
odczyt o wspólczesnych terdencjach w powieści 
p. t. „Dlaczego uśmierciłem Amundsena?". Wstęp 
1 zł. młodzież i akademicy 50 groszy. 
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CAPSTRZYK. Wczoraj wieczór przeciągały uli- 
cami miasta orkiestry woiskawe, grając m Isze, 
oraz „Pierwszą brygadę". Capstrzyk urządzony 
był z okazji zaprzysiężenia Prezydenta Mościckie- 
Eo. Orkiestrom towarzyszyły tłumy publiczności. 

AUTO NA SŁUPIE TELEGRAFICZNYM. W ul. 
Królowej Jadwigi, szofer auta osobowego Nr. ŚL. 
2902 najecliał na słup telegraficzny, uszkadzając 
go i przerywając przewody sieci telefonicznej. — 
Auto zostało uszkodzone, a pasażerowie wyszli 
bez szwanku. 

ZAGINIĘCIE CHŁOPCA. Pawsł Jakóbik, zam. 
przy ul. Kraszewskiego 11, doniósi do policji, że 
dnia 2 bm. w godzinach popołudniowych wydalil 
się z domu jego syn Franciszek, lat 17, wzrostu 
średniego, blondyn, ubrany w jasne ubranie i cza- 
pkę dżokejską. Dotąd chłopiec nie wrócił do domu. 

UCIECZKA ZE SZPITALA DLA UMYSŁOWO 
CHORYCH. Ze szpitala św. Łazarza oddziału kdi- 
niki psychiatrycznej doniesiono do policji, że dnia 
2 bm. wydalił się ze sali szpitalnej umysłowo cho- 
ry Witold Piotrowski, lat 40, wzrostu wysoklego, 
glowa i wąs ogolony. Za zbiegłym zarządzano po- 
szukiwania. — Przywiezłono w dniu 1 bm. ze Za- 
kladu w Kobierzynie na Oddział ginekologiczny 
szpitala św. Łazarza chorą Anlelę Burowską, lat 
38, pochodzącą z Oświęcima, celem poddania się 
operacji. Zblegla ona dnia 2 bm. w ubraniu szpl- 
talnymm. Zbiegla przytrzymaną została o godzinie 
1040 w Dąbiu i przez pogotowie ratunkowe prze- 
wieziona z powrotem do szpitala. 

WŁAMANIA. Herman Morgenbesser, zamie- 
szkały przy ullcy Zwierzynieckiej |. 34, doniósł 
do policji, że w nocy z dnia 2 na 3 bm. skradziono 
mu ze zamkniętej piwnicy przez oderwanie sk- 
bla skrzynkę masła, wagi 40 kg., wartości około 
160 złotych. — Dr. Wielgus Aleksander, zamiesz- 
kaly przy ul. Kremerowskłej 4, zgłosu do policji, 
że w czasie nicobecności domowników skradziono 
na jego szkodę ze zamkniętego jego mieszkania, 
do którego sprawcy dostali się dobranym kluczem 
tub wytrychem „garderobę i biżuterję. — Kazimierz 
Vorbrodt, artysik teatru miejskiego, zam. przy ul. 
Zybiikiewicza, dom PKO, doniósł do policji, że dn. 
2 bm. w czasie od godz. 18—23 skradziono mu ze 
zamkniętego mieszkania przy pomocy dobranego 

„klucza lub wytrycha ubranie i bieliznę, 
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TEATRY | KONCERTY 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś wchodzi 
na afisz komedja angielska „Lady Fanny a służba 
domowa" Jerome Jerome. Interesujący temat, w 
którym autor przeprowadza rewizję feudalnych 
przesądów wyższego towarzystwa angielskiego, 
rozgrywa się w szeregu zabawnych scen w dosko- 
natym stylu konwersacyjnym. Lady Fanny jest at- 
tystką kabaretową, która uciekła kiedyś z rodziny, 
piastującej od kilku pokoleń z godnością obowią” 
zki służby różnej hierarchji na zamku lordów Ban- 
tock. Młody lord rozkochuje się w niej i żeni się 
z nią a sprowadzona z powrotem na zamek w za- 
mienionym charakterze lady Bantock popada w 
oczywisty konflikt towarzyski z dawnymi swymi 
tyranami rodzinnemi. Z konfliktu tegu wychodzi 
zwycięsko jej wrodzony wdzięk, humor i szłachet- 
ność, sprzymierzona z nieznającą przesądów milo- 
ścią mlodego lorda. Postać tytułową wykona p. 
Jaroszewska, która piarwszy raz na naszej scenie 
ukaże się w roli komedjowej. Partnerami jej bedą 
pp.: Klońska, Kossocka, Zalewska, Ziembiński, Cho 
decki i Inni. „Lady Fanny“ powtórzone będzie w 
niedzielę i wszystkie dni tygodnia do czwartku 
włącznie. 
WARSZAWSKI TEATR  NIEWIAROWSKIEJ 
W BAGATELI. Warszawski teatr Niewlarowskiej 
w Bagateli gra dziś i jutro z ogromnem powo- 
dzeniem świetną operetkę Kollo p. t. „Lady Chic* 
z K. Niewiarowską w roli tytułowej. W rolach 
glównych wystepują pp. Sokołowska, Dzierża- 
nowska, Bańkowska, Redo, Dembowski, Horski, 
Misiewicz, Staszyński I in. Niezwykle wesołe, peľ- 
ne dowcipnych sytuacyj libretto, miła muzyka, 
efektowna wystawa oraz płękne kostiumy ! kon- 
certowa gra artystów stawiają nową tą operetkę 
w rzędzie naiwybitniejszych nowości sezonu. W 
akcie trzecim piękny wschodni balet z pp, Wiiską 
i Gaubier na czele. 
W niedzielę o godz. 4 popołudniu odbędzie się 
przedstawienie dla dzieci, na którem odegrare 
: „Rinaldo Rinaldini", „Grubasek“ I „Głupi 
z pp. Misiewiczem 1 Hofmanem w rolach 
głównych. U 

TRZY OSTATNIE WYSTĘPY SŁYNNEGO ZE- 
SPOLU UFERINIEGO W TEATRZE „NOWO- 
ŚCI* PRZY UL. RAJSKIEJ odbędą się: jeden w 
sobotę, 5 bm. o godz. 8 wieczorem i dwa w nle- 
dzielę, 6 bm., a to o godz. 4 popołudniu, no cenach 
znłżonych dla młodzieży szkolnej i dzleci, oraz a 
godz, A wieczór. Świetny ten zespół, zwany cza- 
rodziejami obecnej doby, wykona przebogaty pro- 


gram, złożony z 32 olśniewających eksperymen- 
tów, oraz prawdziwej sensacji, ti. zniknięcie ży- 


swego konia wraz z jeźdźcem i przewodnikiem. 


SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE  UFERINIE- 
GO DLA DZIECI I MŁODZIEŻY SZKOLNEJ W 
TEATRZE „NOWOŚCI“ PRZY UL. RAJSKIEJ 
odbędzie się w niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 4 po- 
poludniu, po cenach zniżonych, a mianowicie: bi- 
lety są w cenie od 50 gr. do 4 zł, loże zaś na 5 
osób zł. 15. Program, pełen humoru i dziwów, 0- 
bejmować będzie dziecinną rewję zagadek i cu- 
dów. Bilety są wcześniej do nabycia u J. Rudnlc- 
kiego, Linia A—B, oraz w niedzielę przy kasie 
tcatru „Nowosci“. 

„FAUST* W KOSTJUMACH WSPÓŁCZE- 
SNYCH. W „Prince of Wales", teatrze w Birmin- 
gham w Anglii, wystawiono „Fausta“ Goethego, 
zmodernizowanego do najdrobniejszych szczegó- 
łów reżyserskich. W scenie jarmarcznej adtań- 
czony był fox<roit przy dźwiękach jazz-bandu. 
Chór męski wkazał się na scenie w spodniach spor- 
towych, żeński w mocno dekoltowanych sukniach 
balowych. a Faust podpisał wiecznem piórem, cy- 
Tograf. którym zaprzedaje duszę djabłu, poczem 
odmłodzony potężnym łykiem whisky, odbył poje- 
dynek na szable kawaleryjskie. 

—n00= 
SPORT 

CRACOVIA — WAWEL 3:3 (2:1). Wawel nle- 
mal w pelnym składzie. W Cracovii zaledwie czte- 
recli graczy z pierwszej drużyny. Najbardziej dał 
się odczuć brak Kałuży i Sperlinga, hez których 
atak mało grał kombinacyinie. Również nieobec- 
ność Zastwwniaka j Chruścińskiego odbiła się ja- 
skrawo. Nicmniej i ta drużyna stawiała skuteczny 
opór dobrze grającemu Wawelowi, który tak jak 
zawsze, tak i teraz dzięki niedołężności swego na- 
padu nie zdołał przewagi odpowiednio uwydatnić. 
W Cracovii wystąpił po długich wędrówkach mię- 
dzyklubowych niegdyś najlepszy bramkarz Polski, 
Wiśniewski, wykazując do pauzy przebłyski swej 
dawnej świetnej formy. Bramki dia Cracovii zdo- 
byli Wójcik (2) i Mnich. Sędziował zadawnałnia- 
Jaco p. Rutkowski. 

WISŁA—DIANA 2:1 (0:0). Wisła napotkawszy 
ma niezmiernie słabego przeciwnika widocznie do- 
stroiła do niego swą słabą i nudną grę. Cała dru- 
żyna czerwonych walczyła anemicznie i niece- 
lowo do czego w lwiej części przyczyniło się u- 
stawiczne murowanie przez gości zagrożonej bram- 
ki. Jeżeli w szeregach Wisły nie rastami powrót 
do tradycyjnej ambicji i da walki żywiołowej to 
mistrz okręgu krakowskiego spotykać się będzie 
z przykremi niespodziankami. Branki dla czerwo- 
nych strzelił Reyman 1. Sędziował p. Seidner nie- 
szczególnie. 

ORZEŁ — LEGJA 2:0. Orzeł zdobył pierwsze 
miejsce w turnieju C klasowych klubów urządzo- 
nym przez ruchliwy RKS Legja. Zwycięstwo uzy- 
skał zasłużenie, albowiem Legja grata bez ambicji 
i wrodzonego jej zapału. Gracze lekcewa_yli sobie 
obowiązek, poruszali się ospale, szczególnie Ba- 
braj, który czynił wrażenie skończouego lenia. — 
W tych warunkach żadna drużyna rie może li- 
czyć nietylko na wygraną ale na uznanie. Kierow- 
nictwa sekcii winno ująć graczy w karby. 

M. Ster. 

ZLOT SOKOLEGO OKRĘGU KRAK. odbędzie 
się 6 bm. w Skawinie z okazji jubileuszu 30-lecia 
tamtejszego gniazda. Przed zlotem 5 bm. odbędą 
się zawody lekkoatletyczne oraz ćwiczenia palo- 
we, Odjazd z Krakowa 1'30 w poludnie, przyjazd 
ze Skawiny o 8 wieczór. 

ZAWODY NA BOISKU „JUTRZENKI“, W so- 
botę dnia 5 czerwca odbędą się ua Loisku „Ju- 
trzenki' następujące zawody: godzina 4-ta popo 
łudnmu: Garbarnia — Jutrzenka JI, godzina 5'3G 
popołydniu Sparta — Jutrzenka 1. Ceny miejsc zni- 
żone. 

KRAKOWSKI KLUB CYKLISTÓW I MOTO. 
RZYSTÓW urządza w niedzielę 6 bm. wycieczkę 
kolarską do Tyńca i Skawiny. Zbiórką przy płacu 
WW. Świętych obok magistratu o godzinie 650 
rano, wylazd punktualnie o godzinie 7 rano. 

5 ODDZIAŁ SŁUŻBY ARTYLERJI — 5 OD- 
DZIAŁ SŁUŻBY INTENDENTURY 3:3 (0:1). Za- 
wody powyższych drużyn, odbyły się w środę, 
prowadzońe w żywem tempie, aczkolwiek teren 
błatnisty po deszczu, utrudniał 1ozwinięcie gry 
kombinacyinej. Rezultat odpowiada przebiegowi 


gry. 

WOJSKOWE ZAWODY SPORTOWE NA 
GARNIZONOWYM STADJONIE SPORTOWYM. 
W niedzielę 6 czerwca odbędą się o godzinie 3 
popołudniu na garnizonowym  stadjonie sporto- 
wym na małych błoniach zawody drużym pilki 
nożnej 5 oddziału slużby artylerji i 5 djonu samo- 
chodowego. Przygrywać będzie orkiestra 5 p. Sa- 


perów. 
—000— 


Z Polski 


W OKOLICY WILLI MARSZ. PIŁSUSKIEGO 
UJĘTO OSOBNIKA Z NABITYM REWOŁWE- 
REM. „Kurier Poranny" donosi: Dnia 30 maja a 
godz. 4 zrana został ujęty w okołi_y willi marszał- 
ka Pilsudskicgo w Sulejówku, Walesizk Marjan, 
ur. w r. 1907 w Warszawie, zainieszkały przy ul. 
Kawelczyńskiej 31, z zawodu ślusarz. Ujęty po- 
siadał przy sobie rewolwer systemu Stcyera nr. 
18.421 z ładunkiem w luiie. Śledztwo w toku. 

ZAMACH NA POCIĄG POD WARSZAWĄ. — 
Pociąg osobowy nr. 517, który wyszedł o godzi- 
nie 21.45 ze stacji Warszawa Główna w kierunku 
Ostrowia uległ wykolejeniu tuż za Warszawą w 
odległości 3 kalometrów na 4-tym posterunku. Wy- 
rzucenie z szyn pociągu, idącego z szybkością 30 
kim. na godzinę spowodowało przewrócenie się pa- 
rowozu i wagonu bagażowego do góry kolami, tu- 
dzież wykolejenie się z szyn 3 wagonów osobo- 
wych. Skutkiem katastrofy nikt z personału ani 
pasażerów szwanku nie odniósł. Hrzyczyną kata- 
strofy był prawdopodobnie zamach na co wska- 
zule znalezienie śrub, wykręconycii z szyn, tuż 
przy torze. Na miejsce katastrofy wyjechało bez- 
zwłocznie pogotowie techniczne z Warszawy. 

ZWYCIĘSTWO WYBORCZE PPS W ZAMO- 
SCIU. W dniu 30 maja poraz trzeci odbyły się wy- 
bory do Rady miasta Zamościa. Pierwsze wybo- 
ry zaskarżył p. Przybylski (piastowiec), drugie p. 
Kowerski (pelnomocmk listy endeckiej), a wladze 
państwowe wybory unieważniały, narażając mia- 
sto na nowe wydatki związane z ponownymi wy- 
horami. Przy pierwszych wyborach Jista nr. 2 
PPS otrzymała 6 mandatów, przy drugich 7 mau- 
datów, przy Obecnych trzecich wyborach 8 man- 
datów. Przy pierwszych wyborach olrzymaliśmy 
1600 głosów, przy drugich 2130 przy ostainich 
2430 głosów, czyli, że wpływy nasze systematy- 
cznie wzmagalły. Jak na miasto rolnicze Zamość 
wykazał wielkie uświadomienie socjalistyczne. Ro 
botników fabrycznych jest tu niewiele, Natomiast 
80 proc. głosów uzyskaliśmy na wiejskich kresach 
od bezrolnych i małorolnych, Jest to kołesalne 
zwycięstwo PPS, która otrzymała $ :nandatów, 
podczas gdy zjednoczona chadecja, endecja 1 mo- 
narchiści tylka 3 mandaty (przy poprzednich wy- 
borach 4 mandaty), a radykalna inteligencja 1 
mandat. Wogóle mandatów polskich 12, żydow- 
skich również 12. Oprócz 8 pepesowców do Rady 
wejdą następulący żydowscy socjaliści: klasowe 
związki zawodowe 3 mandaty, „Bund”1 mandat, 
„Poalej Sjon“ 1 mandat, razem 5, W ten sposób 
Rada miejska składać się będzie z 13 socjalistów 
polskich 1 żydowskich ł 11 radnych burżuazyjnych 
obu narodowości. Razem radnych 24, Ma więc rol- 
niczy Zamość Radę w większości socjalistyczną. 
Przy poprzednich wyborach była radnych-socjaH- 
stów tylka 9. Wybory odbyły się spokoime ; z za- 
chowaniem formalności prawnych, Endecy znowu 
grożą, że obalą wybory i narażą miasto na kiiku- 
tysięczny nowy wydatek. Nie podoba łm się więk- 
szość socjalistyczna w Radzie. 

WŁADZE PRZEŚLADUJĄ ZWIĄZEK STRZE- 
LECKI W WADOWICACH. Z Wadowic piszą 
nam: Tutejszym władzom a zwłaszcza starościa 
p. Miloniczowi komisarzowi policji państw. p. 
Stankiewiczowi oraz p, Grobowskieniu, przewróciło 
się w głowach ! polecili rozwiązać Strzeka w tut. 
powiecie, zaś komendanta, legalnie zatwierdzonego 
przez Okręgową Komendę w Krakowie, ob. Bruck= 
nera otaczają szpicami tak, jakby za rządów Win 
tosa. Postępowanie swoje tlumaczą tem, że w 
Strzolcu znajdują się rzekomo efementy, które 
„mogą wywalać przewrót,”, zapominając o tern, 
że oiewiadómo jakie „ełementy* znajdują się w 
Sokole, który do dziś jeszcze ma broń i cdbywają 
ćwiczenia z ostrenu nabojami, w t. zw. „Hufcu re- 
kodzielniczym* oraz w „Hufcu szkolnym”, Który, 
przed 2 tygodniami miał ostre strzelaniz na Strzel- 
nicy wojskowej. Czlonkowie tutejszych organiza- 
cyl tob. t „Strzelca”, są postępowaniami tych pan- 
ków reakcyjnych najgłębiej oburzani i apelują tą 
drogą do Władz Wojewódzkich, aby tych dygnita- 
rzy, którzy podczas walk majowych gotowali kry- 
minał dla komendantów Strzejca ob. Brucknera, 
Mustka i członków Zarządu PPS usunęło : Wado- 
wie i aby tut. ludność już raz mogła oddychać 
swobodnie czystem powietrzem wolności i demo- 
kracji; bo ludność dłużej nie zniesie obecnego sta- 
nu rzeczy. Czas wielki na oczyszczenie urzędów 
w Wadowicach z faszystów i prowokatorów. 

SPÓR MIESZKANIOWY POWODEM SAMO- 
BÓJSTWA MATKI SZEŚCIORGA DZIECŁ W 
Przemyślu Aniela Dziuwzyńska, żona murarza, 
matka sześciorga dzieci, zam. przy ul. Dworskie- 
go L. 30, zażyła w celach samobójczych Jodyny. 
Powodem rozpaczliwego czynu jest zatarg z wła- 
Ściciełem realności, na tle mieszkaniowem. Pier- 
wszej pomocy udzielił desperatce lekarz dr. Ofler, 
poczem przewiziono ją do szpitala powszechnego. 


a „N A P R Z O D” — Nr. I28 Niedziela 6 czerwca 1926 


Orędzie prezydenta Mościckiego 


Warszawa, 4 czerwca. (PAT) P. Prezydent Rze- 
czypospolitej wydał da narodu następującą odez- 
wę: Do Narodu! Powołany wyborem Zgromadze- 
nia narodowego na stanowisko prezydenta Rzecz- 
pospolitej, pełnić mam wielki obowiązek, dobru no- 
wszechnemu narodu służyć, zło i miebezpieczeń- 
stwo od narodu odwracać. Obowiązek ten wspól- 
nego ze mną działania narodu wymaga. Naród 
dźwignęty z niewoli wykonać musi olbrzymi wy- 
Slłek moralny i maierjalny odrodzenia, Rzeczpo- 
spolita po wiekowem rozdarciu politycznem must 
utrwalić jedność wewnętrzną 1 siłę. Nie może la- 
mać mocy narodu prywata, nie mogą wzriszyć 
jedności Rzeczypospolitej różnice dzielnic, spole- 
czne, czy polityczne. Jak bowiem jeden jest olclec 
wasz w niebiesiech, tak jedna jest matka Rzecz- 
pospolita Polska, jedną dla wszystkich żywiąca mi 
łoaść i jednej od wszystkich miłości wymagająca. 
Wzywam tedy was obywatele Najjaśniejszej Rze- 


czypospolitej i nakazuję wam mocą tej rotęgi mo- 
rainej, jaka w urzędzie obranego przez wolny na- 
ród prezydenta jest zawartą, abyście czynami Me- 
złomnymi utrwalali wielkość i prawość ojczyzny. 
Niechaj wspomnienia niedawnej rozterki staną się 
padnietą do skupienia żywotnych sił narodu, pra- 
cy zblorowej nad wywyższeniem tmienla Polski. 
Niech imię to jaśnieje pełnią blasków szlachetności 
i mocy. Niech naród połski będzie pierwszym w 
szeregu narodów budujących przyszłość ludzkości 
na zgodnej współpracy ludów. Ty Boże, któryś 
błogosławić raczył wyzwoleniu naszemu, któryś 
odegnał z ziemi naszej najeźdzcę, dopomóż dziełu 
ugruntowania Rzeczypospolitej, dożru powszech- 
nemu i cnoty, zapewnienia jej całości, bezpieczeń- 
stwa i rozkwitu. 


Warszawa, 4 czerwca 1926 r. 
lguacy Mościcki 


Dymisja rządu 


Warszawa, 4 czerwca. (PAT) Na posiedzeniu | 
Rady ministrów odbyłem w dniu dzisiejszym na 
zamku prezes Rady ministrów zawiadomił wszy- 
stkich członków rządu, że wobec objęcia władzy 
zwierzchniczej przez nowoobranego prezydenta 
Rzeczypospolitej stosownie do istniejących zwy- 
czajów postanowił podać się do dymisji, wraz z 


całym gabinetem. Rada ministrów oświadczenie 
premiera przyjęła do wiadomości. Prezydent Rze- 
czypospołltej przyjął dymisję gabinetu Bartla ; po- 
wierzył prezesowi Rady ministrów oraz wszyst- 
kim ministrom i kierownikom ministerstw dalsze 
sprawowanie czynności do czasu powołania no- 
wego rządu, 


TELEGRAMY 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 

Warszawa, 4 czerwca (PAT). Rada ministrów, 
na posiedzeniu w dniu 2 czerwca uchwaliła pro- 
jekt noweli do ustawy o uposażeniu funkcjonariu- 
szy państwowych } wojska, projekt ustawy prze- 
dłużającej moc rozporządzenia prezydenta Rz 
pospolitej o liście pieniężnej, projekt zarządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej o wywłaszczeniu 
gruntów pod budowę kolei elektrycznej z Warsza- 
wy przez Grodzisk do Żyrardowa, oraz w sprawie 
zpiłany zarządzenia prezydenta Rzeczypospolitej 
o wywłaszczeniu gruntów pod budowę kolei elek- 
trycznej Warszawa—Młocin—Łomianki, dalej Ra- 
da ministrów uchwaliła wniosek kierownika min. 
spraw zagranicznych o zatwierdzenie układu do- 
tyczącego stosunków naukowych, literackich 1 
szkolnych między Połską a Belgją, wniosek mini- 
stra spraw wojskowych w sprawie czwartego kon 
gresu międzynarodowego medycyny i farmacji woj 
skowej, mającego się odbyć w Warszawie w 1927 
roku, rozporządzenie o utworzeniu polskiego ko- 
mitetu energetycznego i rozporządzenie w sprawie 
administracji szkolnej w powiatach nowotarskim 
i spisko-oragvskim. 

ZAGRANICA O NOWYM PREZYDENCIE 

Wiedeń, 4 czerwca (PAT). „Neue Freie Presse" 
zamieszcza artykuł o nowym prezydencie Polski 
i wyraża nadzieję, że nowy prezydent zdoła prze- 
prowadzić reorganizację wewnętrzną Polski. Sły- 
chać, że marszałek Piłsudski gotów stanąć na cze- 
le nowego rządu, aby wspólnie z prezydentem 
Mościckim przeprowadzić dzieło sanacji palitycz- 
nej i administracyjnej. Jeżeli do tego przyjdzie, — 
wówczas obu tym mężom, którym Zgromadzenie 
wyraziło zaufanie, uda się niewątpliwie doprowa- 
dzić Polskę do lepszel przyszłości. 

Paryż, 4 czerwca (PAT). Komentując ostatnie 
wypadki w Polsce „Echa de Paris" stwierdza zbyt 
skrajny system demokratyczny, który zostal na- 
rzucony w niezgodzie z ogólnemi warunkami wię- 
kszej części ludności. Dziennik spodziewa się, źe 
marszałek Piłsudski doprowadzi do zmiany tego 
stana rzeczy ze względu na posiadany ogromny 
autorytet. W tym wypadku, pisze dziennik, mar- 
szałek Piłsudski może liczyć na poparcie prawicy. 

Berlin, 4 czerwca (PAT). Poset niemiecki von 
Reinliaben, omawiając na łamach „Tagiiche Rund- 
shau“ wypadki warszawskie, wyraża przypusz- 
czenie, że nowy rząd polski nie zmieni w niczem 
polityki zagranicznej swojego poprzednika i zajmie 
się wylącznie sprawami wewnętrznemi państwa. 
Autor artykułu sądzi, że gospodarcze i finansowe 
uzdrowienie Polski wymaga uprzedniega ureguto- 
wania stosunków między Polską a Niemcami, dla- 
tego też wyraża ubolewanie, że w sprawie popra- 
wy stosunków ltandtowych palsko-niemieckich ze 
strony polskiej nie zostało nic zrobione. 


PRZECIW FASZYSTOWSKIEMU DELEGATOWI 
„ROBOTNICZEMU* 


Gentwa, 4 czerwca (PAT). Międzynarodowa 
konferencja pracy na wczorajszem posiedzeniu 68 


głosami przeciwko 31 przy 31 wstrzymujących się 
od głosu, zatwierdziła jako ważne pelnornocnictwa 
włoskiego delegata „robotniczego“ faszysty Ros- 
soniego. Wśród tych, którzy wstrzymałi się od 
głosowania, byli delegaci rządów Belgii, Brazylii, 
Argentyny, Anglii, Czechosłowacji, Kanady, Uru- 
gwaju, Danji, Grecji, Szwajcarii, Irlandji, Litwy, 
Łotwy, Holandii i Portugalji. Głosowanie było po- 
przedzone gwałtowną dyskusją, przyczem delega- 
ci robotniczy Belgji i Francji stanowczo protesto- 
wali przeciwko zatwierdzeniu mandatu Rossonie- 
go, broniąc wolności Związków zawodowych I po- 
tępiając metody faszystowskie. Rossoni, poparty 
przez delegata włoskiego rządowego oraz delega- 
ta przedsiębiorców włoskich, protestował przeciw- 
ko term, aby ustrój wewnętrzny jakiegokołwiek 
państwa mógł być przedmiotem dyskusji między- 
narodowej konferencji pracy. 
ZNOWU REWOLUCJA KUREÓW 

Ragdad, 3 czerwca. (PAT) W dyst-kcie Bam 
wybuchła rewolta Kurdów przeciw Turcji, Oddział 
50 Kurdów miał stoczyć wałkę z wojskami turec- 
kiemi. Rząd turecki wysłał duże oddziały wojska 
na teren zamieszek. Powstańcy posiadaią podobno 
parę miast i wsi. Ze źródeł tureckich niema jakich- 
kolwiek: w.adomości o niepokojach, 


brześląd śospodarczy 


Znaczna poprawa kursu złotego 


Od ustabilizowania stosunków w Po'sce przez 
wybór prezydenta kurs złotego zaczął sę popra- 
wiać. W środę dolar z płzeszło 11 zł. spadł na 
10'80, we czwartek nastąpił daiszy spadek na 
1050—10'58. W riątck bank polski obniżył kurs 
dolara, wobec czego do południa dolar zniżkował 
do 10'40—10'50, po południu zaś spadł o dalszych 
kilka punktów na 10'30—10'35. Bank polski płacił 
w piątek za dolary 1030 i prawdopodobnie obniży 
kurs jeszcze bardziej. 

Także na giełdach zagranicznych złoty doznał 
znacznej poprawy. W Wiedniu jeszcze w środę 
dolar stał powyżej 11 zł., we czwartek zaś spadł 
na 10'65, przyczem sfery giełdowe przewidują dal- 
szą zniżkę. 

URZĘDOWY KURS DOŁARA 


Warszawa, 4 czerwca. (PAT) Dolary Stanów 
Zjednoczonych 10'40—10'35—10'27—10'23. 

2 TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: Mleko zbierane 1 
litr 20—25 gr, mleko nieztierane 1 litr 30—35 gr. 
mleko kwaśne 1 litr 25—30 gr, Śmietana słodka 1 
litr 50—60 gr, Śmietana kwaśna 1'80—2 zł, maslo 
deser. 1 kg 480—5 zł, masło zwycz. 1 kg 4 -420 
zł, ser krowi 1'205-1'/30 zł, Jaja kopa 9--9'50 zł, 
jaja sztuka 16—17 gr, kury 4—8 zł, kurczęta para 
3—6 zł, kaczki żywe sztuka 3—4 zl, gęsi żywe 
sztuka 5—7 zł, jabłka krajowe 1 kg 2—3 zł, cytry- 
na sztuka 10—15 gr, pomarańcza sztuka 40—70 zr, 
agrest 1 kg 1—1ʻ10 zł, agrest 1 litr 60—70 gr. cze- 
reśnie 1 kg 2'40—2%60 zł, karp duży 7 zł, karp na 
części 1 kg 7'50 zł, szczupak 1 kg 6—7 zł, lin 1 kg 


5— zł, świnki ! kg 5zł, ziemniaki 100 kg 8—9 zł, 
ziemniaki 1 kg 12—14 gr, buraki ćwikł. 1 kg 20—22 
gr, buraki nowe wiązka z nacią 1 kg 60—80 gr, 
marchew 1 kg 0'80—1 zł, marchew wiązka z uacią 
1 kg 1—120 zł, cebula stara 1 kg 0'95—1'08 zt. 
cebula nawa z nacią 1 kg 70—80 gr, kalarepa no- 
wa wiązka 1 kg 1—1'20 zł, kalafiory sztuka I kg 
12 zl, pietruszka stara | kg 1'60—2 zł, pietruszka 
nowa wiązka | kg 2—2'50 zł, pory sztuka 2—3 gr, 
rombarbarum 1 kg 70—80 gr, rzodkiewka wiązka 
20—25 gr, szpinak 1 kg 50—60 gr, selery 1 kz 
1'20—150 zł, sałata sztuka 8—15 gr, salata kopa 
3— zł, szparagi 1 kg 250—3 zł, szparagi wiązka 
(60 dkg) 1'20—1'50 zj, włoszczyzna Świeża 1 kg 
0'80—1 zł, szczaw 1 kg 20—25 gr. 


SPÓŁDZIELNIA BANKOWA DLA KUPCÓW 
1 RĘKODZIELNIKÓW 

W sali krakowskie] gminy izraelickiej odbyło 
się wczoraj liczne zebranie obywateli, na którem 
przewodniczący żyd. komitetu ratunkowego. Dr. 
Rafał Landau, omówiwszy ciężkie położenie eko- 
nomiqzne ludności, przedstawił dotychczasową 
działaność krakowskiego komitetu ratunkowego, 
poczem przedłożył wniosek o utworzenie spół- 
dzielni Bankowej dia kupców i rękodzielników. Po 
obszernej dyskusji uchwalono Jednogłośnie utwo- 
rzenie spółdzielni, poczem wybrano komitet ban- 
kowy, który w najbliższych dniach ma przedłożyć 
wnioski zmierzające do założenia spółdzielni na 
województwo krakowskie. Do tel spółdzielni u- 
clrwaliła krakowska Rada wyznaniowa przystą- 
pić z udziałem 30.000 zi. 


POPRAWA W PRZEMYŚLE ŚLĄSKIM 

Położenie w wielkim przemyśle Śląskim znacz- 
nie się poprawiło. Pomimo braku dostatecznej 
ilości węglarek, wywóz węgla za granicę przez 
Qdańsk | Gdynię wzmógł się. Wywóz żelaza za 
granicę zaczyna również przybierać realne wido- 
kl, gdyż z powodu spadku złotego zaczyna się 
oplacać | może Śmiało konkurować na innych 
rynkach. Organizacją wywozu zajęły się już od- 
powiodnie czynniki. Na cynk, któgy z powodu sil- 
nej konkurencji angielskiej przeł zatargami za- 
robkowemi w Anglji nie znajływał rynków zbytu, 
popyt również się zwiększył. Wywóz cynku za- 
czyna więc również przybierać realne ksztalty, 

BUDOWA NOWYCH LINIJ KOLEJOWYCH 

Premjer i minister Kolei, Bartel, obiąwszy urzę- 
dowanie w ministerstwie kolei, zwrócił szczegól- 
ną uwagę na budowę linij kolejowych na Pomo. 
rzu i lini) łączących Pomorze ze Śląskiem. Chodzi 
tu przedewszystkiem o szybkie ukończenie kolel 
Bydgoszcz=Gdynia i Kalety— Podzamcze, mają- 
cej na celu obejście węzła Kluczborskiego. W tym 
kierunku wydane są dalekoidące zarządzenia, a 
starania o pozyskanie większych kredytów na bu- 
dowę linji Bydgoszcz=Gdynia są w toku, W 
chwili obecnej roboty około rozbudowy stacji 
portowej w Qdyni są bardzo intensywne. Przy 
budowie linji Kalety— Podzamcze obejmującej od- 
cinek 115 klm. roboty są tak daleko posunięte, że 
lirja będzie oddana do użytku z końcem roku b. 


WYWÓZ ŻYWEJ NIEROGACIZNY DO CZECHO- 
SŁOWACJI 
Wedle informacji, jakie otrzymała Izba kandlo- 
wa i przemysłowa w Krakowie, zezwoliła czesko- 
słowackie ministerstwo rolnictwa w dradze wy- 
jatku na przywóz żywych wieprzów do Czecho- 
słoacji z tych powiatów Polski, które wedle po- 
rozunienia rządów ' uznane zostaną jako dopusz- 
czone do wywozu. Zarządzenie ma charakter wy- 
jątkowy ze wzgledu na aprowizację Pragi w cza- 
sie zlotu Sokołów, który odbędzie się z końcem 
czerwca i początkiem lipca br. 


GRUPA POLSKA OTRZYMAŁA MONOPOL 
SPIRYTUSOWY W TURCJI 

Angora, 4 czerwca. (PAT) Rada ministrów na 
postedzeniu onegdajszem przeprowadzała badania 
porównawcze ostatnich ofert przedstawionych 
przez dwie rywalizujące grupy finansowe: szwaj- 
carską i polską ubiegające się a oddanie im mono- 
polu ekspłoatacji I administracji tureckiego mono- 
polu spirytusowego. W rezulłacie narad Rada mi- 
mistrów postanowiła oddać eksploatację monopolu 
grupie potsk’el, która ustaliła sumę mającą być wy- 
płaconą po podpisaniu kontraktu na 1.5 milj. funtów 
tureckich,suinę zaś mającą być wypłaconą w ter- 
minie trzymiesięcznym na 40 mili fr. szwajcar- 
skich, z czego 33 miljony bezprocentown, reszta 
zaś oprocentowana po A proc. 


Adwokat 588 


Dr Franciszek Skiba 


przeniósł swą kancelarja 
na ulice Straszewskiego L. 1. 
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Tajemnicze zabójstwo przy cmentarzu żydowskim 


Wyrok uwalniający 


Kraków, 5 czerwca. 

Przy popołudniowej rozprawie we środę przed 
sądem okręgowym karnysm przesluchiwana dal- 
szych świadków. 

Świadek Marek Margulies zeznaje, że gdy raz 
hyl w „Ognisku“ po klepsydrę pogrzebową, roz- 
mawlał z akademikami szeroko o zajściu. Wów- 
czas wyrwało się jednemu z nich (Kriegerowi): 
„a więc wie pan o drugim rewolwerze? Świa- 
dek udał, że wie, a wtedy dowiedział się, Że jest 
grupa akademików, związana słowem honoru, 
którzy wiedzą, że drugi rewolwer 9. $. znalezlo- 
ny na miejscu zajścia, wbrew uporczywemi wy- 
pieraniu się Badera, pochodzi od Badera. Po 
trzechdniowych badaniach Świadek wykrył, że a- 
kademik Anhalt w Samborze może to poświad- 
czyć. W parę dni potem oskarżany widocznie po- 
wiadomiony o ujawnieniu się tej starannie ukry- 
wanej tajemnicy, 

„SAMORZUTNIE* 
zmłosit się 3 stycznia do sedziego Śledczego i 
przyznał się do drugiego rewolweru. Opowiada- 
no świadkowi, że gdy pierwszy raz 3 grudna w 
sądzie pytano Badera o rewolwer SS: 
BADER ZBLADL, ZACHWIAŁ SIE, 
a potem zaprzeczył. Ciekawem jest, że akademik 
Krieger wyraził zdanie, że 
ZBRODNIA JEST RZECZA PRYWATNĄ 
| ieżell reminiscancja zbrodni bez ekspiacji zga- 
dza się z simieniem Badera, to nikt nie ma pra 
wa koncepcję obrony własneł psuć inną, choćby 
prawdziwa koncepcją. Świadek opowiada o tem, 
jak okazyjnie rozmawiał z Lolą Goldman, Stani- 
stawem Golimanem i adwokatem Zarkowerem o 
możliwości pogodzenia rodzin. Nie chodziło przy 
tych rozmowach, których inicjatywa me pocho- 
dzila od świadka, o żadne pieniądze. Swiadek na- 
pisał do dra Żarkowera, że jeżeli staremu Bade- 
rowi chodzi o zgodę 

MUSI JAK CESARZ NIEMIECKI UDAĆ SIĘ 

a DO KANOSSY. 

Oskarżony: ze sznurem u szyl? Proszę fo za- 
pisać, zastrzegam sobie ściganie za tę obrazę. 

Śwladek Karolin Marzuiles, żona przemysłow- 
ca Norberta, zeznaje, że na drugi dzień po zaj- 
ściu przed obiadem, a po powrocie wnuczki z biu- 
ta a więc akolo godziny 2, domósi jej telefonicz 
nie Julian Bader, że oskarżony o niczem mie wie, 
gdyż był razem : a bez żadnego zaj- 

in wieczór, 
E PŁOWE Margulles, lekarz, ze- 
znajo, że na drugi dzień po zajściu o godz. 910 
wieczór po aresztowaniu Badera, powiedział mu 
telefonicznie ojciec oskarżonego dr. Leopold Ba- 
der, że to było pamobólstwo, a motywów przez 
ie może podać. 
ree odczytano akta wojskowe., zeznania 
zmartego Marguliesa i Inne pisma do odczytania 
wane, h 
ae wiam dniu rozprawy, ti. wczoraj do- 
kończone czytanie aktów. 

Dr Heski, jako zastępca poszkodowanego ojca 
przyłącza się da postępowania karnego i żąda w 
drodze karnej A 

PRZYZNANIA OD ZASADZONEGO KWOTY 

JEDNEGO ZLOTEGO, 
zastrzegałąc sobie dochodzenia dalszych kwot 
imieniem rodziców do drozi prawa cywilnego. 

Dalej wnosi dr. Heski, aby już w tem sładjum, 
na podstawie nowych dowodów, przy rozprawie 
przeprowadzonych, trybunał arzekł swą niewła- 
ściwość z $ 361 i przekazał sprawę przysięzłym, 


ZACHODZI TU SKRYTOBÓJCZE 
MORDERSTWO. 
Dr. Heski prosi, aby już teraz, albo przy nara- 
dzie nad wyrokiem trybunał orzekł swą niewła- 
ściwość, 

Obrońca dr. Oberłander wnosi o przesłuchame 
dalszych 13 świadków, a między nimi sędziego 
dra Pelczara. 

Prokurator zwałcza wnioski obrony. 

Trybunał po naradzie postanowił: 

Dr. Leopolda Badera, olca oskarżonego nie 
przesłuchać mimo wezwania do rozprawy. Hen- 
ryka Marguliesa, ojca zmarlego również nie prze- 
słuchać, zaś przesłuchać sędziego śledczego, atoli 
tylko na jeden fakt, jak się tlómaczył oskarżony, 
co do rewolweru Sauer Sohn w dniu 3 grudnia, 
a następnie w miesiąc później 3 stycznia br. 

Śwladek dr. Pelczar zeznaje, że oskarżony 3 
grudnia zaprzeczył, by posiadał taki rewolwer 
Sauer Sohn. Podczas tego przesłuchania rewo|- 


| wer ten leżał na stole. Czy przed zaprzeczeniem 
oskarżony oglądnął ten rewolwer — śwladek nie 
wie, atoli oskarżony miał sposobność oglądać ten 
rewolwer. Dnia 3 stycznia sędzia okazał rewol- 
wer S. S. oskarżonemu, a wtedy oskarżony wi- 
docznie 

WZRUSZONY I PRZERAŻONY 

przyznał się do tego rewolweru. Sędzia Pelczar 
ma wrażenie, że przed przesluchaniem oskarżo- 
nego dra Bądera, sędzia wskutek podania, lub 
może ustnej interwencji dra Heskiego wiedzłał, że 
rewolwer S, S. był przez Badera pożyczony od 
trzeciej asoby. 

Na tem zamknięte postępowanie dowodowe, 

Prokurator dr. Michałowski uzasadnia akt o- 
skarżenia. 

Po prokuratorze przemówił imieniem obrony 
adw. dr. Oberlander, poczem odroczono rozprawę 
na popołudniu godzinę 5-tą. 

WYROK UWALNIAJĄCY 

Na popołudniowej rozprawie przemawiał w dal- 
szym ciągu adw. dr. Oberiander. Obrońca oskarżo- 
nego adw. dr. Goldblatt, oraz zastępca rodziny hl. 
p. Marguliesa adw. dr, Heski, zrzekli się przemó- 
wień. Po krótkiem przemówieniu oskarżonego dra 
Jana Badera, trybunał złożony z przewodniczące- 
go sso. Krausa i wotantów sso. Podobińskiego oraz 
sso. Warchałowskiego udał się o godz. 5'30 na na- 
radę. Po póltoragodzinnej naradzie przewodniczący 
trybunału ogłosii wyrok uwalniający dra Jana Ba- 
dera od winy i kary. Podczas wyroku byly obeo- 
ne tłumy publiczności. 


Pośrednictwo w strajku 
górników w Anglji 


Londyn, 4 czerwca (PAT). Reuter dowiaduje się 


że właściciele kopalń zaproponowali Związkowi 
górników utworzenie komitetu złożonego z repre- 
zentantów obu stron z niezależnym przewodni- 
Czącym jako pośrednikiem na czełe. Komitet ten 
ma zbadać warunki wstępne w sprawie podjęcia 


Icy. 
MIĘDZYNARODÓWKA GÓRNICZA 
Bruksela, 4 czerwca (PAT). „Poeple" donosi, że 
w dnlu 5 czerwca zhlerze się w Brukseli między- 
narodowy komitet górniczy dlą zbadania sprawy 
strajku górników w Anglij 


0000000000000000000000000000000000. 
Czy przekonała się Pani, 535 
że kawa najlepiej smakuje 

z domieszką BOHMA 


najstarszej w Polsce, założonej w 101G roku 


FABRYKI CYKORII 


LICA 


ROZMAITOŚCI 


WYBUCH POCISKU ARMATNIEGO. We 
Środę w Warszawie w ogrodzie przy ul. Filtrowej 
50, nastąpił wybuch pocisku armatniego. Ofiarą wy- 
buchu padli lokatorzy tegoż domu: 43-letni Jan 
Krygier, majster fabryki żelazo-beton, który wsku- 
tek zmiażdżemia czaszki padł trupem na miejscu i 
15-letnt Kazimierz Miecznikowski uczeń, który do- 
znał oberwania lewej ręki. Chłopca w stanie cięż- 
kim przewiozło pogotowie do szpitaka. Przypusz- 
czać należy, że pocisk pochodził z ostatnich walk 
w dn. 12 — 14 maja. 

ZGON STIEKŁOWA. Władimir StHekłow, ma- 
tematyk, wiceprezydent rosyjskiej akademii nauk, 
zmarł w Jałcie w 63 roku życia na suchoty. Rząd 
wyraził swe współczucie akadenij:. Stiekłow po- 
chowany będzie na koszt państwa. 

GORKIJ WRACA DO ROSJI Maksim Gorkij, 
który od dłuższego już czasu przebywa poza gra- 
nicami Rosji, doniósł listownie swym  przyjacio- 
łom w Moskwie, że stan jego zdrowia w ostat- 
nich czasach znacznie się polepszył. Z wielkiem 
zainteresowaniem śledzł on życie polityczne. Spo% 
łeczne | literackie Rosji i ma nadzieję, że w nai- 
bliższym czasie będzie mógł do Rosji powrócić. 
Gorkij pracuje obecnie nad dramatem, którego ak- 
cia nie odgrywa się w Rosji lecz na zachodzie Eu- 
ropy, której życie Gorkij od lat obeservuje i stu- 
dnie. 


]4+++4%0000( 


Z ruchu socjalistycznego 


Z WŁOSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 

Zarząd socjalistycznej partji robotników wło- 
skich i redakcja organu partyjnego „Giustizia“ po- 
stanowiły, przenieść oble te instytucje z Rzymu 
do Mediolanu, gdyż Medjolan przedstawia większe 
możliwości rozszerzenia organizacji i propagandy. 
Przygotowane jest przekształcenie „Qiustizii" z 
tygodnika w dziennik. 


ITwiązhi 1 zóromadzenia 


POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU PRAC. 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ, ODDZIAŁ KRA- 
KÓW, odbędzie się w sobotę 5 czerwca o godzinie 
6 wieczorem w lokalu Związku, ul. Dunajewskiego 
L 5. — Ze względu na ważność spraw obecność 
wszystkich członków zarządu bezwzględnie kor 
nieczna. Prezydjum, 

WALNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
GRUPY II, ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH, odbę- 
dzie się 8 czerwca 0 godzinie 6 wieczorem, w sall 
Domu robotniczego, ul. Dunajewskiego 5. Porzą- 
dek dzienny: 1) Zagalenie, 2) sprawozdanie Zarzą- 
du, skarbnika oraz Komisji kontroluiącej, 3) wy- 
bór nowego zarządu, 4) różne. Wstęp za okaza- 
niem legitymacji związkowej. 

Połewka Miecz., przew.,  Iżowski, sekretarz. 

WYCIECZKA STATKIEM DO NIEPOŁOMIC! 
Towarzystwo Domu Robotniczego w Podgórzu u- 
rządza w niedzielę dnia 6 czerwca br. wielką wy- 
cłeczkę towarzyską statkiem Żeglugi Polskiej do 
lasów niepołomickich. Punkt zbomy w Domu ro- 
botniczym w Podgórzu, płac Serkowskiega 1. 7, 
o godzinie w pół do dziewiątej rano! O godz. 9-ej 
rano wyrusza z wycieczką statek z pod plant pod- 
górskich z orkiestrą Tow. Domu robotn. W lesie 
nmiepołomickim przy dźwiękach orkiestry zabawa. 
Powrót około godziny 9 wieczór. Wstęp od osohy 
2'50 zł. Bilety wcześniej nabyte tylko 2 zł, Dzieci 
do lat 15 płacą połowę. W razie niepogody wy- 
deczka odbędzie się dnła 13 czerwca. W czasie 
jazdy na statku koncert orkiestry! Bilety weześ- 
niej do nabycia w Domu Robotniczym w Podgó- 
rzu. 


WIEC DOZORCÓW I SŁUŻBY DOMOWEJ 
odbędzie się w niedzielę 6 czerwca o 9'30 rano 
w sali Dou rob. ui. Dunajewskiego 5 z porządkiem 
dziennym: 1) zagajenie i wybór prezydjun, 2) spra- 
wy żawodowe, 3) sprawy polityczne, 4) sprawa 
podatków lokatorskich | wodociągowych, 5) dzia- 
lalność związku chd., 6) wnioski. Przemawiać bę- 
dą posłowie soc, oraz delegaci Rady rob., Rady 
zawodowej i Centr. Związku dozorców dom. 

DO WSZYSTKICIŁ ORGANIZACY] PARTYJ- 
NYCH W OKRĘGU WYBORCZYM 45: Dnia 6-go 
czerwca o godzinie 2 popołudniu odhędzie się w 
Domu robotniczym w Tarnowie przy uL Gołdha- 
mera 83 zjazd komitetów miejscowych okręgu Tar 
nów—Pilzno—Brzesko—Dąbrowa—Grybów--Gor- 
lice celem założenia okręgowego Komitetu Robot- 
niczego. Porządek dztenny zjazdu: 1) sytuacja po- 
lityczna, 2) sprawy organizacji 1 agitacji, 3) spra- 
wa założenia OKR, 4) wybory da OKR, 5) wolne 
wnioski. Na konierencję winny przysłać delega- 
tów wszystkie komitety miejscowe, nadto przyje- 
chać winn mężowie zaufania z tych miejscowości, 
gdzie niema komitetów. 

Komitet Ohwodowy PPS w Krakowie. 


REPERTUAR 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Lady Fanny a służha domowa”. 
Niedziela: „Lady Fanny a służba domowa“. 

TEATR NOWOŚCI 
Sobota: „Ufierini”. 
TEATR BAGATELA 
Sobota: „Lady Chic". 
KINOTEATRY 
Nowości: „Dusza arłystki*, dramat, 
„Fridolini opawlada" farsa, 3 akty. 
Promień: „Nowe noce Dekamerona', 8 aktów. 
Reduta: „Walka o prezydenturę", tragedja, oraz 
„Taniec niedźwiedzi”, komedja. 
Sziuka: „Tancerz mojej żony”, komedją erotycze 


9 cktów. 


na. 

Uciecha: „Pokusy zmysłowej kobiety", dramat 
erotyczny, 10 aktów, Ponadto komedja z Zi- 
gotto. » 

Wanda: „Wskaż imię jego”, dramat erotyczny, 8 
aktów. 

Warszawa: Zakończenie filmu „Żelazny czlowiek“ 
(dla młod +y dozwoione). 
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Manifestacje w kraju 


JASŁO. Dnia 26 maja odbyło się zgromadzenie 
w tutejszej rafinerji. Przewodniczył tow. Grocho- 
wski, sekretarzował tow. Kucharski. Referat o sy- 
tuacji obecnej wygłosił sekr. okr. tow. Sum. Po 
żywej dyskusji w które! zabierali głos tow. Jaro- 
sławski, Wilczyński, Mazur i inni, uchwalono żą- 
dać od robotniczych wiiadz związkowych forso- 
wania naszego naczelnego postulatu, a to objęcia 
władzy przez rząd robotiiiczo-włościański. Zebra- 
nt podnosili, że w Jaśle młodzież gimnazjalna ćwi- 
czy bronią, zcbrani domagają się 'odebrania tejże 
broni od uczniów, w szkole niech uzuczają mło- 
dzież innych, potrzebniejszych rzeczy. — Następnie 
omawiano szalejącą drożyznę w tutejszym mieś- 
cie, nie hamowaną żadnymi rozporządzeniami 
gdyż władze miejscowe na wybryki paskarzy pa- 
trzą przez palce. Celem interwencji w tej sprawie 
została wybrana delegacja do Starostwa. Pow- 
szechnie na zgromadzeniu dawano wyraz mieza- 
dowoleniu, jakie panuje po ostatnich wypadkach 
z powodu niepociąznięcia do odpowiedzialności 
wszystkich złodziel mienia państwowego. Nie mo- 
żna ich traktować w rękawiczkach! Zebranie za- 
kończono apelem do członków, by na każde wez- 
wanie swych władz byli gotowi do dobrej walki. 

NISKO, Dnia 31 maja odbył się staraniem PPS. 
i Wyzwolenia w Nisku wielki manifestacyjny wiec 
na rzecz wyboru prezydentem Józefa Piłsudskiego. 
Tłummie zebrała się ludność ze wszystkich gmin, 
robotnicy przybyli setkami ze sztandarami i or- 
kiestrą nawet z Rudnika i Rozwadowa. Kilka ty- 
sięcy uczestników wiecu imponowało liczbą, spo- 
kojem I powagą. Przewodniczył tow. Bajak, do 
prezydjum weszło kilku obywateli z sąsiednich 
gmin. Referowali tow Chudy, Skoczek i Bajak o- 
raz obywatele: Tepper Jan, Jedliński oraz dr U- 
miński Zebrane tysiące obywateli gorąco oklaski- 
wały mowców, wznosząc okrzyki na cześć Pił- 
siklskiego. Po ukończeniu wiecu uformował się oł- 
brzymich rozmiarów pochód. Przy dźwiękach or- 
kiestry robotniczej przedefilował pochód przez ca- 
le miasto i na rynku się rozwiązał po przemó- 
wieniu ob. Teppera. Uchwalono odpowiednie rezo- 
łucje. Wśród nieopisanego zapału śłubowały rze- 
sze ludu wytrwać w wałce o demokrację w Pol- 
sce. Wiec pozostawił głębokie wrażenie w duszach 
uczestników. 

Po wiecu i pochodzie odbyło się zgromadzenie 
partyjne. Przemawiali tow. Chudy, Skoczek 1 Ba- 
jak. Uchwalono ścieśnić węzły organizacyjne i roz- 
począć akcję przedwyborczą. W końcu odbyła się 
przyjacielskie zebranie na którem towarzysze miej- 
scowi serdecznie podejmowali swych gości. 

ŁAŃCUT. W Łańcucie odbyły się 2 wielkie ma- 
nifestacje za marsz. Piłsudskim. W niedzielę dnia 
30 maja urządził pochód Z. Chłopski; w pochodzie 


MEBLE 


naratyo30'/otaniej 


Sypialnia 1 jadalnie w wiel- 
kim wyborze, wszelkie meble 
taplcerakie własnego wyrobu. 
Okazyjnia jądałnia da sprze. 


w podworcu azkła | parcalany oraz 


zarzutki, 


Wózki „„Brenabor' 


na raty 153 


J. WETSTEIN 


Pezęie kauczukowe | i metalowe 


J RYTOWNIK EJ 


JAŃ WIDLIŃSKI 


Kraków, Rynek, Linja A-B L. 45. 


Zupełna wysprzedaż różnych naczyń kuchannych, 


i ślusarskia niżej can fabrycznych 


DOM TOWAROWY 


Kraków, ui. Bracka L. 13 


Ceny konkurencyjna! 


Na sezon wiosenny 
konfekcja męska I dzieċięca 

E. WOHLMUTH i H. RUBIN 

Kraków, ulica Grodzka L. 61 


(naprzeciw Kościoła Ewangielickiego) 
poleca ubrania pierwszorzędnej jak 
szych faaonach. Ubrania sportowe, gabardypowe 
angielskie. kamgarnawe, ragiany impregnowana 
plaszcze gumowe, mundury studenckie 
przapisowe, ubrania chłopięce, oraz wielki wybór 
ubrań dziecinnych. 581 


z 
NA 1 ROK SPŁATY ~ 


wzięli również udział robotnicy. Pochód liczący 
kilka tysięcy osób przeszedł wicami miasta ze 
śpiewem |. Brygady pod starostwo, gdzie dele- 
gacja przedstawiła staroście cel manifestacji, po- 
czem po odśpiewaniu „Czerwonego sztandaru" i 
okrzykach na cześć marsz. Piłsudskiego pochód 
rozwiązano. 

W poniedziałek dnia 31 maja wieczorem urzą- 
dził pochód Komitet miejscowi PPS. Wzięła w nim 
udział prawie cała ludność robotnicza miasta oraz 
liczni robotnicy i chłopi z okolicy. Był to pierwszy 
wielki pochód robotniczy w Łańcucie. Z czerwo- 
nym sztandarem, orkiestrą straży pożarnej, port- 
retem Piłsudskiego i transparentarni, na których 
widniały hasła, żądające rozwiązania sejmu i se- 
natu, rozpisania nowych wyborów 1 utworzenia 
rządu robotniczo-włościańskiego, przeszły tysią- 
cza% rzesze uczestników we wzorowym porządku 
przy śpiewie „Czerwonego sztandaru“, +1. Bryga- 
dy”, „Gdy naród do boju“, wznosząc nadtg ckrzy- 
ki na cześć Piłsudskiego, PPS. i rządu rohotniczo- 
chłopskiego. Pocliód ten, a zwłaszcza po raz pier- 
wszy użyty sztandar partyjny wywarły olbrzymie 
wrażenie, zwłaszcza na reakcyjną część ludności. 


STRZYŻÓW. Cichy i głuchy na pozór powiat 
strzyżowski dał wyraz swej żywotności i siły w 
Sprawie stanowiska co do wyboru prezydenta 
Rzeczypospolitej Polsklej w osobie marszałka Jó- 
zefa Pi skiego. — Dnia 40 maja br. odbyło się 
w Strzyżowie zgromadzenie manifestacyjne za 
wyborem prezydentem państwa marszałka Józela 
Piłsudskiego. Z okolicznych wsi, jak Lutczy, Go- 
dowej, Niebylca i wielu innych okolicznych wio- 
sek powiatu strzyżowskiego zebrał się olbrzymi 
pochód i szedł z portretem marszałka Piłsudskie- 
go na czele i muzyką grającą pleśmi patriotyczne, 
jak I-szą Brygadę. Pochód ruszył przed gmach So- 
koła, tam przemawiali mowcy. Stachurski, gospo- 
darz z Lutczy, Źrebiński z Zyznowa i Orłowski 
Andrzej ze Strzyżowa. Mówcy w gorących i ser- 
decznych słowach podnieśli zasługi marszałka 
Piłsudskiego wobec Polski, jego pragnienie uzdro- 
wienia okropnych stosunków w Polsce, i jego wal- 
ke ze złem, piętnując reakcyjny rząd Witosa zara- 
zem wyrażając niezłomme życzenie ujrzenia ©so- 
by marszałka Józefa Piłsudskiego na stanowisku 
prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. Z postulata- 
mi temi udała się następnie delegacja w osobach 
Źrębińskiego, Stachurskiego, Orłowskiego. Bocza- 
ra, prof. gimn. Ślusarczyka, Marji Karolównej i in- 
nych do Starostwa strzyżowskiego, gdzie na ręce 
starosty złożono powyższe życzenie tutejszego 
powiatu z prośbą o przedłożenie p. Ratajowi. za- 
stępcy prezydenta Rzeczypospolitej. W pochodzie 
wzięła udział również ludność zebrana na nabo- 
żeństwie w kościele. Nastrój był ogromnie pod- 
niosły. Klerykalna kołłunerja strzyżowska przy- 
glądała się z podełba, wychylając się z za wegiel 
i drzwi. Manifestacja odbyła się z całą powaga 


1óżna narzędzia stolarakia 


583 


Geny konkurancyjna! 


i w majnow- 


926 fi 


i zrozumieniem donłosłości chwili, bez żadnych 
ekscesów, a w zupelnym spokoju i porządku od 
początku do końca. Wysłano także telegram na re- 
ce posła Antoniego Szmigla z żądaniem, by głosa- 
wał za wyborem prezydenta państwa w osobie 
Józeia Piłsudskiego. 


przesłąd społeczny 


WAŻNE WYJAŚNIENIE ZARZĄDU GŁ. FUNDU- 
SZU BEZROBOCIA 

Jak wiadomo, art. 1. ustawy z dnia 18 lipca 
| 1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
nakłada przymus ubezpieczenia w Funduszu Bez- 
robocia robotników i pracowników umysłowych 
we wszystkkch zakładach pracy (zatrudniających 
powyżej 5 pracowników), choćby na zysk nieohli- 
czonych, lecz „prowadzonych w sposób przemy- 
słowy”. 

Zarząd główny Funduszu Bezrobocia wyjaśnił 
na ostatniem posiedzeniu, że za zakiady pracy, 
prowadzone w sposób przemysłowy, uważać na- 
leży wszystkie te zakłady pracy, które posługulą 
się pracą najemną. 

Z MIĘDZYNARODÓWKI ZAWODOWEJ 

Międzynarodowa Federacja Związków Zawodo- 
wych i Socjalistyczna Międzynarodówka Rabo- 
tnicza zwołały ostateczme międzynarodowy Kon. 
gres emigracyjny na dzień 22 czerwca do Londy- 
nu. Rząd angielski zgodził się zrezygnować ze swe- 
go oporu przeciw przyłazdowi różnych zagranicz- 
nych uczestników kongresu do Anglii. 

Uroczysty obchód 25 lat istnienia Mlędzynaro- 
dówki zawodowej, odbędzie się w niedzielę 19-go 
września w Amsterdamie. Obchód będzie poprze- 
dzony tygodniem propagandy zw. zawodowych. 
PRZERAŻAJACE ŻNIWO ŚMIERCI W GÓRNIC- 

TWIE NIEMIECKIEM 

„Vorwarts“ podaje statystykę wypadków w 
górnictwie niemieckiem, z której wynika, że w sa- 
mych tylko kopalniach pruskich zdarzylo się w 
ciągu roku 113.169 wypadków, z których 1.564 za- 
kończyło się śmiercią. Dzienniki podkreślają z prze- 
rażeniem, że aż 15 proc. wszystkich pracujących 
zórników uległo nieszczęśliwym wypadkom w cią- 
gu jednego roku. 

LOKAUT 30.006 ROBOTNIKÓW W NORWEG 

Największy zatarg pracy z kapitałem, jakt kie- 
dykolwiek miał miejsce w Norwegii, doznał obac- 
nie pewnego odprężenia dzięki pośredniczącen,u 
stanowisku rządu. Przewidziana jest obniżka plac 
o 17 do 18 proc. Umowa taryfowa obowiązywać 
hędzie do 1 maja 1927. Pracodawcy obowiązani są 
natychmiast cofnąć lokaut Obie strony mają przed- 
stawić swe stanowisko co do tych propozycyj da 
dnia 9 czerwca. Należy się spodziewać, że tym 
razem dojdzie do porozienienia. 


do zdarcia 


obcasy | podeszwy 


BERSONA. 


Elastyczność ich nle da się porównać z elastycznością żadnej 
Innej marki fabrycznej, trwalość trzykrotnie przewyższa skórę. 
Pomimo, że BERSON używa surowców w najlepszym gatunku, 
obcasy te są tańsze niż skórzane. 

We własnym interesie prosimy żądać tylka prawdziwych 


Seraonowskich 


Kraków, l) Rynek L, 4 


sprzedaje każdemu bez żadnego poręczenia ori- 
ginalne maszyny do szycia i haltu. Skład maszyn 
da szycia | rowerów. Kraków, ul. Zwierzyniecka 6, 

(Hotel Wiktorja). 684 


ohcasów i podeszw gumawych. 


BERSONA są najlepsze, 
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